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C. k. naukowa komissyaegzaminacyjna 
dla kandydatów" na nauczycieli szkół rea l­
nych, ustanowiona rozporządzeniem W. c. k. 
Min. wyzn. i oś w. z d. 30. grudnia 1873 p. 
1. 16506 z siedzibą w:e Lwowie, rozpoczęła 
swoje czynności urzędowe z dniem 20 stycz­
nia 1874.

Kandydaci zamierzający poddać się 
egzaminowi przed tutejszą komissyą, mają 
wnieść podania wystosowane do Dyrekcyi tej­
że komissyi, i oddawać je  aż do dalszego 
zarządzenia w kacelaryi R ektoratu c. k. Aka­
demii technicznej we Lwowie.

Dla informacyi kandydatów podaje się 
poniżej w y c i ą g  z rozporządzeń min. o egza­
minach.

§. 2. Chcąc uzyskać przypuszczenie do 
egzaminu, należy załączyć do podania nastę­
pujące dpkumeuta:

a) Świadectwo egzaminu dojrzałości, 
odbytego w gimnazyum z dobrym skutkiem  
a to w takim  razie, jeżeli kandydat zamie­
rza zdawać egzamin z zakresu „jeżyków11 
lub „historyi.11

b) Poświadczenie, że kandydat odbył 
triennium jako słuchacz zwyczajny uniwersy­
tetu  Akademi technicznej, i że

c) obyczaje kandydata podczas trien­
nium były odpowiedue ustawonś akademic­
kim.

d) Jeżeli od ukończenia nauk akade­
mickich upłynęło więcej, niż rok jeden, na­
tenczas kandydat je s t obowiązany przedło­
żyć za czas ubiegły świadectwo moralności, 
wydane ze strony władzy publicznej.

e) Curriculum vitae, w którem  kandydat 
wykaże przedewszystkiem rozwój swego u- 
kształcenia, tudzież kierunek i przedmioty 
swoich specyaluych studyów, a  zarazem po­
da, w których przedm iotach i w jakim  
języku wykładowym czuje się uzdolnionym 
do zawodu nauczycielskiego.

§. 4. Główne zawody, przedm iot egza­
minu stanowiące są:

1. Języki ;
2. geografia i h istorya;
3. umiejętności matmatyczno-przyrod- 

nicze, a m ianow icie:
a) M atem atyka;
b) geom etrya wykreślna w połączeniu 

z rysunkami linearnemi.
c) fizyka;

d) historya natu ra lna;
e) chemia.
§. 5. Kandydat, chcący uzyskać kwali- 

fikacyę na nauczyciela języka wykładowego, 
powinien poddać się jednocześnie egzamino­
wi przynajmniej dla niższej szkoły realnej, 
a to a lb o :

a) z innego języka krajowego, albo ję ­
zyka francuzkiego lub angielskiego, przez 
co atoli uzyska kwalifikacyę do takiej szko­
ły realnej, w której uczą tego drugiego ję- 
z y k a ;

b) z geografii i historyi, albo
c) z fizyki, albo
d) z historyi naturalnej, albo
e) z matematyki.
Kwalifikacyę na nauczyciela geografii 

można uzyskać także w połączeniu z egza­
minem z fizyki albo historyi naturalnej. U- 
zdolnienie zaś do nauczania historyi zawi­
słem jest i nadal od uzyskania kwalifikacji 
z geografii.

Uzdolnienie do nauczania geografii i 
historyi jes t samo wówczas dostatecznem, 
jeżeli się rozciąga na wyższą szkolę realną 
i uprawnia do otrzymania posady w wyższej 
szkole realnej. Jeżeli zaś ogranicza się na 
niższą szkołę realną, wówczas należy zdać 
egzamin z języka wykładowego.

Chcąc uzyskać kwalifikacyę z przed­
miotów matematyczno-przyrodniczych, nale­
ży zdać egzamin przynajmniej z dwóch w 
§. 4. od a — e wyszczególnionych gałęzi, 
a i to z jednego przedm iotu dla wyższej 
szkoły realnej.

Z Dyrekcyi c. k. naukowej komissyi 
egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczy­
cieli szkół realnych.

We Lwowie d. 20. stycznia 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ów , dnia 17. lutego.

P o d r ó ż  N a j j a ś n .  P a n a  do P eters­
burga nie wywołała tyle fałszywych domy­
słów i przypuszczeń, ile puszczono w obieg 
zaraz na pierwszą w iadom ość, że podróż 
ta  została stanowczo postanowioną. Wtedy 
złośliwe dzienniki mniemały, że podróż mo­
narchy austryackiego do stolicy rossyjskiej 
jest zdaniem się Austryi na łaskę dla p la­

nów prusko-rossyjskich a dzisiaj same przy­
znają, że monarchia nasza jes t nadto po tę­
żną, ażeby po szczęśliwem odrodzeniu swojem 
mogła odegrać rolę, której nikt jej przypisać 
me śmiał nawet w czasie straszliwej klęski. 
Austrya występuje wobec Rossyi i Niemiec 
jako mocarstwo równorzędne a przyjaźń jej 
jes t dla obu potężnych monarchów półno­
cnych pożądanym celem dość długich zabie­
gów. Pisano wtedy także, że celem podróży 
Najjaśn. Pana do Petersburga będzie może 
rozbicie sojuszu niemiecko - rossyjskiego a 
dzisiaj przypuszczenia takie uważają nawet 
sami autorowie za niedorzeczność polityczną. 
Tylko polityka zaborcza mogłaby wytknąć 
taki cel podróży cesarskiej a w tej chwili 
Austrya -właśnie najmniej ze wszystkich 
mocarstw europejskich narażoną je s t na za­
rzu t zaborczej dążności. Nawet rossyjskie 
dzienniki, które dawniej przypisywały Austryi 
najniedorzeczniejsze plany na Wschodzie, 
umilkły od dłuższego czasu a w tej chwili 
jednomyślnie stw ierdzają, że zbliżenie się 
Austryi do Rossyi może być jedynie w po­
kojowym duchu rozbierane i oceniane. Także 
prasa francuzka tak bardzo pochopna do 
złudzeń na rzecz swoich ukrytych planów 
nie mogła się oprzeć głosowi zdrowego roz­
sądku i trzeźwej rozwagi przyznając otwar­
cie, że w podróży cesarskiej do Petersburga 
E uropa zyskuje cenną rękojmię powszechne­
go pokoju. Jeden z najznakomitszych orga­
nów francuzkich zdobyły się na tak  jasny 
pogląd, że przestrzega swoich rodaków, ażeby 
się nie łudzili m arzeniam i niczem nieuzasa­
dnionemu

Znowu zapełniają się łam y d z i e n n i ­
ków w ę g i e r s k i c h  rozmaitemi kombina- 
cyami przyszłego gabinetu. W kom binacje 
wchodzą najrozmaitsze nazwiska, p rzedsta­
wiające sprzeczne ze sobą dążności i kie­
runki. Wymieniają Szlavego obok Ghyczego, 
Tiszg obok Lonyaya. Niepewność dzisiejsza 
w każdym razie długo trwać nie może a 
powrót Najjaśn. Pana z Petersburga uważa­
ną jest powszechnie za kres długiego prze­
silenia.

Jednorazowe i n s e r a t /  obliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza 

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.

D e p u t o w a n i  a l z a c c y  długo zwle­
kają z wstąpieniem do parlam entu riem iec- 
kiego a tymczasem dziennikarstwo berlińskie 
nieustannie zastanawia się nad ich przy- 
szłem stanowiskiem. Każdy dziennik stawia 
p y ta n ie : czy deputowani ci przyłączą się 
do centrum , czy opuszczą parlam ent po 
wniesieniu protestu czy wreszcie zażądają 
dodatkowego głosowania powszechnego nad 
kwestyą przyłączenia Alzacyi do Niemiec? 
Pewnej odpowiedzi na to pytanie nikt dać 
nie może, ale to pew na, że większość p ar­
lamentu postanowiła już odesłać ewentualny 
protest do komisyi regulaminowej. Rząd 
niemiecki niezrażony wcale doświadczeniem, 
że dotychczasowe stanowisko Alzacyi nie 
przyczyniło się wcale do utorowania wpływu 
prądowi niemieckiemu, zamierza i nadal nie 
stawiać Alzacyi pod każdym względem na 
równi z innemi częściami cesarstwa nie- 
nieckiego. I tak  n. p. nowa ustawa prasowa 
przesłana już parlamentowi niemieckiemu 
nie będzie obowiązywać w Alzacyi i Lota­
ryngii. Dopiero osobna ustawa ma orzec, 
kiedy i w jaki sposób najmłodsze prowineye 
niemieckie stanąć m ają pod tym względem 
na równi z innemi. Powodem tego postano­
wienia jest „widoczny opór przeciw przyłą­
czeniu Alzacyi i Lotaryngii do Niemiec.* 
Jeżeli Alzacya oceniać będzie wartość nowej 
ustawy prasowej według głosów dziennikar­
stwa berlińskiego, to nie będzie m iała ża­
dnego powodu ani do żalu ani do zazdrości.

Rozprawa w f r a n c u z l c i e m  Z g r o ­
m a d z e n i u  n a r o d o w e m  nad sprawami 
finansowemi i podatkowemi nie wywrze do­
brego wpływu na ludności wiejskiej. Owszem 
ludność ta  będzie mogła przytoczyć tę roz­
prawę na poparcie swojego tw ierdzenia, że 
przy ustanowieniu nowych podatków depu­
towani ze stanu bogatych właścicieli ziem­
skich, bankierów i kapitalistów stara ją  się 
zwalić z siebie ile możności ciężary pieniężne 
na uboższe klasy. W rażenie to zbiega się 
z senzacyą wywołaną w całej F ran c ji zwy- 
cięztwem bonapartystów przy wyborach i 
z znaną odezwą Rouhera. Ludność wiejska
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Przybywszy z żoną do Polski i zamie­
rzając osiąść już w niej stale, książę de 
Nassau ani chwili nie był w kłopocie, jak  
uszczęśliwić tę drugą, przybraną swą oj­
czyznę. Począł natychm iast przysięgać uro­
czyście, że odkryje jej źródło prawdziwie 
złote, kopalnię olbrzymich zysków, nową 
niesłychanie ważną drogę handlu. Tą wiel­
ką drogą handlową, złotą żyłą dla Polski, 
głównem tętnem  czarnomorskiego handlu, 
miał być Dniestr. Książę de Nassau posta­
nowił zbadać Dniestr, postawić dowód, że 
spławnym jest aż do samego Czarnego mo­
rza i wprowadzić w życie tę  nową komuni­
k ac ję  , k tóra zaważyć m iała na szali całe­
go handlu wschodniego. Przedstawiano mu 
wprawdzie, że koryto rzeki zanadto wielkie 
przedstawia tru d n o śc i, aby spław stały i 
regularny dał się urządzić tak  łatwo —  ale 
cóż było trudnego, cóż niewykonalnego dla 
tej gorącej, wybujałej wyobraźni?...

De Nassau wybudował sobie osobny 
s ta tek , wziął kilku towarzyszy i puścił się 
Dniestrem ku Czarnemu morzu. Przekonał 
s ię , że rzeka ta  istotnie jes t spławną aż 
do swego u jśc ia , i że dźwigać może statk i 
wyładowane zbożem. Odkrycie to zapaliło 
księcia tern bardziej jeszcze do raz podję­
tego planu i zdawało się czas jak iś istotnie, 
że burzliwy, niestały aw anturnik ten zajmie 
się przecież poważnie i statecznie jakąś p ra ­
cą dla dobra publicznego, i poświęci jej swe 
zdolności, których mu odmówić nie po­
dobna.

„Książf myślał obejrzeć wszystkie po-

brzeża morza czarnego — opowiada B arto­
szewicz. — Chciał zwiedzić Dardanelle i 
cieśniny pomiędzy Europą i Azyą, jednem 
słowem , chciał poznać miejscowość, jakby 
potem zaraz m iał budować porty i stano­
wiska dla statków handlowych. Przesiedzia­
wszy kilka tygodni w Stam bule de Nassau 
znowu rozpoczął koczownicze życie i popły­
nął na morze Czarne. Książę de Nassau 
przełam ał więc opór D niestru i żywiołów, 
a owocem jego pracy są mapy hydrografi­
czne tej rz e k i , bardzo dokładne. Pierwsze 
to były usiłowania i pierwsze mapy hydro­
graficzne w Polsce. Wymiar głębokości rze­
ki na wielu miejscach sprawdzony, wzboga­
cił naukę i dał powód do późniejszych no­
wych usiłowań.11

Jak  widzimy tedy z tak  poważnego 
ź ró d ła , przedsięwzięcie księcia nie było 
czczą tylko mrzonką. Ale ten człowiek, jak  
wszyscy fantaści jego kroju, postępywał sobie 
z piękną myślą, jak  z dziwacznym kaprysem, 
a do dziwacznego kaprysu przywiązywał się 
na odwrót jak do najpiękniejszej myśli. Za­
pał do Dniestrowej żeglugi nie trw ał długo. 
Niebawem porzucił wszystko, i Dniestr, i 
handel i żeglugę i Czarno morze, i wprost 
ze Stam bułu pędził dniem i nocą, gdzie ?— 
na sejmik kamieniecki.

Nowa myśl, a raczej nowy kaprys wbił 
się w zapaloną głowę, książę chciał dostać 
indygenat i być uznanym za szlachcica i 
obywatela polskiego. Nie wiemy, co czyniło 
indygenat polski tak  popularnym  i poszu­
kiwanym, zwłaszcza przy opłakanym  stanie 
Rzeczypospolitej w XVIII. wieku —  ale fa­
ktem to jes t godnym u w ag i, że starały  się 
o takie indygenaty najznakom itsze a na­
wet panujące osobistości zagranicy. Byłoby 
to bardzo ciekawą p ra cą , gdyby kto zesta­
wił wszystkich tych cudzoziemców, którzy 
starali się o indygenat w Polsce. Równo­
cześnie z księciem de Nassau stara li się

0 takie prawo obywatelstwa w Rzeczypospo­
litej panujący niemieccy książęta z Auhalt.

Sprawa indygenatu księcia de Nassau 
toczyła, się na sejmi9 grodzieńskim w roku 
1784. Na posiedzeniu z dnia 23. paździer­
nika , na którem odbyć się miało głosowa­
nie, był obecny sam książę. Nie było naj­
mniejszej w ątpliw ości, że sejm przyzna mu 
prawo obywatelstwa. Protegował księcia sam 
król Stanisław A u g u st, a szlachta polska, 
do której tak łatwo było przemówić rycer­
ską walecznością i sławą na polu bitew zdo­
bytą, pełna była najżywszych sympatyj dla 
awanturniczego cudzoziemca.

De Nassau, jakby  doskonale znał fan- 
tazyę szlachty, jakby doskonale wiedział, 
jak  się łapie jej serca, wymyślił scenę te a ­
tra lną  i odegrał ją  z wielkim skutkiem  i 
świetnem powodzeniom. Przybył na posie­
dzenie sejmowe w stroju fraucuzkim, we fra ­
ku , pończochach, peruce i przy szpadzie 
wykwintnej , a gdy zaczęto głosować nad 
udzieleniem indygenatu, znikł z sali. P rzy­
pisywano to łatwym do zrozumienia wzglę­
dom w osobistej sprawie — ale książę co 
innego miał na myśli. Zaledwie skończono 
głosowanie — zjawia się książę de Nassau 
na sali i wywołuje szmer upodobania.

Co za przem iana!... Zam iast wersal­
skiego eleganta wszedł na salę Sarm ata 
w zupełnym moderunku !... De Nassau prze­
b ra ł się w czasie głosowania całkowicie po 
polsku. Pojawił się w mundurze wojewódz­
twa podolskiego, zam iast fraka miał kon- 
tusz papuzi z czarnem i w yłogam i, śnieżne
1 kędzierzawe żaboty zniknęły pod białym 
żupanem, suty pas złocisty zastąpił szarfę, 
a zam iast szpadki francuzlde j, znalazła się 
u boku szabla polska, karabela szeroka, 
krzywa i zam aszysta, jakby  wprost z pen­
dentu jakiegoś Rębajły-Sejmikowicza...

Zdawałoby się, że teraz nowy obywa­
tel posiedzi jakiś fzas spokojnie w nowej

swej ojczyźnie. Ale przebyć kilka miesięcy 
spokojnie na jednem  m iejscu, a przynaj­
mniej w jednym kraju , było istnem  niepo­
dobieństwem dla burzliwego aw anturnika. 
W kilka miesięcy po owej scenie sejmowej 
był już w Paryżu, w Lilka tygodni po pary- 
zkim pobycie znowu w Madrycie. Tu prze­
konuje się nagle de Nassau, że flota hiszpań­
ska jes t niedostateczną i że brak jej budul­
ca. To mu przypomina zaraz lesiste oko­
lice Podola. Cóż łatwiejszego, jak  zbudować 
Hiszpanji nowiuteńką flotę z podolskiego 
drzewa Na tern nie koniec — od czegóż 
owa żegluga Dniestrowa? W pada tedy na­
tychm iast księciu plau jasny i prosty do 
głowy : zregulować natychm iast koryto Dnie­
stru  , stworzyć port p o lsk i, w tym porcie 
zbudować flotę hiszpańską, i wprost w ypra­
wić ją w prezencie królow i!

Opuszcza tedy książę jak  najprędzej 
M adryt i spieszy ua P odole, po drodze je ­
dnak zatrzymuje się w W iedniu i tu  mu 
się nagle przypomina, żc toczy spór z kan- 
cclaryą nadworną o tron udzielnego księ- 
ztw a, i że dobrzeby było pochodzić osobi­
ście około tej sprawy. Tym sposobem plan 
ów piękny poszedł w odwlokę, i tym spo­
sobem nic budowała się ilota hiszpańska na 
Podolu...

Sprawa w Wiedniu nie szła jakoś 
gładko— więc czy nie lepiejby było, zamiast 
księciem panującym zostać posłem kam ie­
nieckim?... De Nassau porzuca Wiedeń i 
pędzi do Kamieńca, aby się nie spóźnić na 
sejmiki. Występuje jako kandydat —  ale na 
nieszczęście znacliodzi niebezpiecznego ry ­
wala w księciu Czartoryskim, generale ziem 
podolskich. Szlachta wybiera Czartoryskiego, 
a na partyzantów księcia de Nassau omal 
się z szablami nie rzuciła. Adieu, floto 
hiszpańska, adieu tronie udzielny, adieu pośle 
kamieniecki!^ Książę poczyna się nudzić i 
narzeka, że świat nie pojmuje geniuszów.



%
jes t zawsze bardzo przystępną dla agitacyi 
bonapartystow skich, przedstawiających p a­
nowanie Napoleona III. jako epokę powsze­
chnego dobrobytu i rozwoju stosunków eko­
nomicznych. Nawet w chwili, gdy po świeżym 
upadku cesarstwa nienawiść do dynastyi 
napoleońskiej przekraczała granice zdrowego 
rozsądku, argument powyższy trafiał do prze­
konania uboższych klas i obudzał zagłuszone 
na chwilę sympatye.

RADA PAŃSTWA.

Komisya Izby deputowanych wybrana 
do ustawy o towarzystwach akcyjnych obra 
dowala na ostatniem posiedzeniu nad §§. 190
b. i 191. Przy dyskusyi nad §. 191 dep. 
Gompez przemawiał przeciw ustępowi pią­
temu, który mniejszości przyznaje prawo 
wybrania jednego członka do rady nadzor­
czej. M inister sprawiedliwości odpowiedział 
na  to, że postanowienie powyższe przyjęte 
zostało w projekcie wskutek często pona­
wianego żądania, ażeby mniejszość m iała 
rękojmię obrony praw swoich i mogła wglą­
dać w prowadzenie rachunków. Dep. Lien- 
bacher pochwalał tę myśl wyrażając życze­
nie, ażeby ją  także i w życiu politycznem 
zastosowano. Tak samo przemawiali dep. 
Kaiser i Klinkosch. Kilku innych deputo • 
wanych (Scharschmid, Syz, Isbary, dr. To- 
maszczuk, Ladenburg i Teuschl) sprzeciwiało 
się zasadzie projektu głównie z tego powo­
du, gdyż w zarządzie powinna panować je ­
dność a z politycznego życia niepodobna 
wysnuwać analogii do kwestyi ekonomicznych. 
M inister sprawiedliwości zabierając ponownie 
glos oświadczył, że taka ochrona praw mniej­
szości jes t nowością po raz pierwszy w tym 
projekcie podniesioną. Jednakże w czasach, 
gdy zapanowała pewna nieufność ku wię­
kszości, należy użyć wszelkich środków ce­
lem zapewnienia mniejszościom skromnego 
wpływu przy nadzorze. Sama okoliczność, 
że w ustawie istnieje takie postanowienie, 
wielu uspokoi. Zyska na tern także i wdę 
kszość, gdyż będzie m iała większą rękojmię 
spokojnego toku obrad.

Komisya odroczyła uchwałę w tej kwe­
styi do następnego posiedzenia.

Komisya budżetowa obradowała na 
09tatniem posiedzeniu nad rubryką .U regu­
lowanie podatku gruntowego. “ Referent 
wniósł następującą rezolucyę: „Wzywa się
rząd, ażeby urzędników', którzy niegdyś uży­
wani byli przy stałym katastrze albo w wę- 
gierskiem prowizoryum a obecnie zatrudnieni 
są przy uregulowaniu podatku gruntowego 
dla oszacowania i pomiarówr, postawił na 
równi z innymi urzędnikam i państwowymi." 
Na wniosek dr. B restla uchwaliła komisya 
odroczyć rozprawę nad tym przedmiotem 
aż do chwili, gdy rząd wniesie zapowiedziane 
przedłożenie w tej sprawie. Następnie przy-

Na szczęście w najlepszą p o rę , wybu­
cha wojna między Rossyą a Turcyą. Książę 
de Nassau nie przeniósłby był nigdy, aby 
gdzie na kuli ziemskiej padł strzał bez 
niego... Spieszy do Petersburga, przedkłada 
cesarzowej Katarzynie najzuchwalsze i naj­
świetniejsze plany i otrzymuje komendę 
flotylli na Czarnem morzu. Z flotyllą tą, 
złożoną z samych galarów i płaskich s ta t­
ków wojennych, rzuca się na daleko liczniej­
szą i potężniejszą flotę Kapudana - Baszy i 
na Dnieprowych Limanach po dwakroć ją  
rozbija i ze szczętem niemal niszczy. Był 
to świetny czyn wojenny, który okrył euro­
pejską sławą imię szczęśliwego i walecznego 
awanturnika.

Posypało się mnóstwo opisów tego 
czynu wierszem i prozą — a niepospolite 
zwycięztwo na Limanach Dnieprowych na­
tchnęło nawet naszego Trembeckiego, który 
napisał odę do księcia de Nassau, pod nie­
biosa wynosząc jego bohaterstwo i geniusz 
wojowniczy.

Nassau, bitnych Polaków bracie znamienity, 
Twojej nowej ojczyzny pomnażaj zaszczyty 
Więcej ci nasza równość do smaku przystanie 
Niźli wielkość Iberyi, w Niemczech panow anie..

Tak śpiewał poeta znakomity ubiegłego 
stulecia, dworak, autor Zofiówki. Nie wszyscy 
jednak w Polsce podzielali to uwielbienie 
dla cudzoziemskiego księcia. Umiano _ się 
poznać na tym dziwnym charakterze, umiano 
w nim doskonale odróżnić awanturniczość i 
szarlataństwo od dobrych przymiotów. Cie­
szkowski opowiada, że pierwszy Niemcewicz 
począł szydzić dowcipnie z księcia, a B ar­
toszewicz przytoczywszy wiersz Trembeckiego, 
przytacza zaraz d ru g i, którego bezimienny 
autor wyśmiewa i odę Trembeckiego i jej 
bohatera.

stąpiła komisya do obrad nad budżetem mi­
nisterstwa rolnictwa.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a - W ę g r y .  Najjaśniejszy Pan 
mianował najwyższem postanowieniem z 6. 
lutego b. r. Gustawa hr. Kalnoky c. k. nad­
zwyczajnym posłem i pełnomocnym ministrem 
przy królewskim duńskim dworze.

— Z pruskiej części dyecezyi Ołomu- 
nieckiej podaje Breslauer Zeitung następujące 
doniesienie: Może nie wszystkim wiadomo, 
że rząd pruski wystąpił także z środkami 
prawnemi przeciw arcybiskupowi Ołomuniec- 
kiemu za przekroczenie ustaw majowych. 
Arcybiskup teu m a w pobliżu Katscher do­
bra przynoszące rocznego dochodu w kwocie 
5000 talarów, które może niezadługo po ­
chłoną kary pieniężne.

— Rząd węgierski przedłożył już Izbie 
deputowanych projekt ustawy o obowiązku 
kolei żelaznych do powetowania szkody za 
zabicie i cielesne uszkodzenia podróżnych.

— O pobycie Najjaśniejszego Pana 
w W arszawie podaje Dziennik Warszawski 
obszerny artykuł, z którego wyjmujemy na­
stępujący najciekawszy u stęp :

„Nietylko cała droga, przez którą Ce­
sarz austryacki przejeżdżał z dworca drogi 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej do cytadeli 
i ztam tąd do dworca kolei petersburslco- 
w arszaw skiej, lecz i całe prawie miasto 
przyozdobione było, od onegdajszego jeszcze 
wieczora, flagami państw  ruskiego i austry 
ackiego, wczoraj zaś z ran a  na całej drodze 
przejazdu, pozapalane były kagańce, oświe­
tlając drogę Najjaśniejszemu Gościowi. J a k ­
kolwiek w chwili wjazdu Jego Cesarsko 
Królewskiej Mości do Warszawy, na dworze 
było jeszcze ciem uo, wszelako wszystkie 
ulice, pomimo rannej godziny, przepełnione 
były publicznością, k tóra witała Cesarza 
austryackiego głośnemi okrzykami „hura.“ 
Niektóre domy były nadzwyczaj wspaniale 
przyozdobione, ja k  n. p. gmach ratusza, 
t e a t r , gmach koszar Aleksandrowskich w 
cytadeli; lecz najbardziej odznaczał się 
swemi ozdobami gmach koszar Sapieżyń- 
skich przy ulicy Zakroczymskiej, gdzie kou- 
systuje pułk petersburski greuadyerów króla 
Fryderyka Wilhelma III i koło których J e ­
go Cesarsko Królewska Mość raczył prze 
jeżdżać dwukrotnie. Na balkonie i na k ra ­
cie żelaznej koszar Sapieżyńskich porobio­
ne były bardzo gustowne ozdoby z sukna 
żółtego i czarneg* (barwy flagi państwa au­
stryackiego) nad bramą zaś koszar i nad 
ich balkonem umieszczone były piękne cy­
fry Cesarza austryackiego, z koroną. Wszy­
scy oficerowie pułku keksholmskiego odpro­
wadzili Najjaśniejszego Gościa, w powozach 
z cytadeli do dworca drogi żelaznej peters- 
hursko-warszawskiej, gdzie pozostawali do 
chwili wyjazdu Jego Cesarsko Królewskiej 
Mości z Warszawy do Petersburga.

Cesarz austryacki jeździł po W arsza­
wie w otwartym powozie, otoczonym hufcem 
złożonym z kozaków liniowych. “

B f r a n e y u .  Znany już naszym czy­
telnikom w głównej treści list Rouhera do 
głównego redaktora dziennika L ’Ami de 
l’ Ordre w Clermont brzmi w dosłownym 
przekładzie: „Paryż 11 lutego. Mój kocha­
ny panie Yilla! Dowiaduję się, że z powodu 
przestępstw a prasowego zostałeś pan na 
grzywnę 300 fr. skazanym. Sąd przysięgłych 
mniemał, iż pan przekroczyłeś granice do­
zwolonej polemiki. Niepowinieneś pan dzi­
wić się tem u i uskarżać się na to. Gdy 
rząd jes t silny a społeczeństwo spokojne, 
sądy przysięgłych idą czasem za daleko w 
swej pobłażliwości dla polemik dziennikar­
skich, lecz gdy stronnictwa są wzburzone 
a instytucye chwiejne i niepewne, natenczas 
sądy przysięgłych bywają surowe a czasem 
nawet zbyt surowe Leży to już w naturze 
tej iustytucyi sądowej, niepewność oba-ła- 
m u cają  i sprowadza na manowce.

Na przyszłość miej pau więcej powa­
żania i szacunku dla seplenatu. Gdybym 
był znał artykuł inkryminowany, byłbym 
panu doradził nie ogłaszać go. Septenat 
jes t rzavdem tymczasowym; różne nie prze­
widziane okoliczności mogą skrócić czas 
jego trwania, zakres działania jego jest 
ograniczony i prawie efemeryczny, lecz stron­
nictwo cesarskie ma swoje pow ody, dla 
których chce go popierać i nie chce przeciw 
niemu powstawać: septenat bowiem nie
pzesądza przyszłości i pozostawi t swobo­
dne pole ostatecznemu zwycięstwu woli naro­
du. Dlatego też stronnictwo cesarskie nie- 
odmawia mu poparcia w zarządzeniach wy­
dawanych w imieniu zgromadzenia narodo­
wego i w interesie porządku publicznego. 
Żałuje ono tylko widząc, że marszałek Mac- 
Mahon nie jes t dostatecznie bronionym prze­
ciw małym intrygom, tajemnym nieprzyjaź- 
niom i złemu wyborowi urzędników.

Septenat je s t zawieszeniem broni; 
stronnictw a niepowinny używać go za ta r­

czę dla swych am bitnych zamiarów a może 
nawet karygodnej zdrady. Polityka ta  z 
dnia na dzień obejmuje wzrokiem nader 
mały widokrąg, obowiązkiem naszym jest 
sięgać wzrokiem dalej. Szanujmy, wspieraj­
my nasze obecnie jeszcze nierozwinięte in ­
stytucye, lecz szukajmy ciągle w naukach 
nowożytnego prawa państwowego, jak ą  osta­
teczną formę rządu musimy nadać krajowi 
i na jakiej podstawie należy ją  utwierdzić 
aby była potężną i trw ałą w owej przez 
Francyę. reprezentowanej demokracyi.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości że 
plebiscyty, które wzniosły cesarstwo, nie 
obaliłyby go, lecz potrzeba bezpośredniego 
odwołania się do wszechwładztwa ludu, 
aby naprawić złe, zrządzone przez powsta­
nie 4. września. Wówczas to może Francya 
stanąć tylko przed alternatyw ą: republika 
albo cesarstwo.

Jestem  przekonany, że burżoazya na­
sza będzie wtedy spokojniej zapatrywać się 
na sprawy polityczne i że większa część 
wyborców przywróci stan, który ruchawka 
paryska zniszczyła.

Oddaj się pan swemu zawodowi publi 
c.ystycznemu z większem poświęceniem niż 
kiedykolwiek. Sprawa odwołania się do n a ­
rodu cieszy się w kraju wielkiemi postępa­
m i; ta  sama sprawa w departam encie Puy- 
de-Bom ebędzie m iała panu wiele do zawdzię­
czenia. W rozprawach swych politycznych 
nie odłączaj pan nigdy interesów porządku 
od sprawy demokracyi; połączenie bowiem 
tych dwóch zasad jest nieodzownem dla od­
powiedniego prowadzenia interesów społe­
cznych. Rozdział ich byłby zwiastunem naj­
straszliwszej wojny domowej. Proszę przy­
jąć i t. d. Rouher.

(.Zgromadzenie narodowe). Komissya bu­
dżetowa wniosła na posiedzeniu Izby d. 12
b. m. aby rozprawę nad opodatkowaniem 
czeków odroczono i przystąpiono do obrad 
nad art. 9 projektu o nowych podaJkach. 
Artykuł ów żąda opodatkowania opłat za 
przewóz towarów koleją żelazną. Po k ró t­
kiej dyskusyi uchwaliło zgromadzenie naro­
dowe ten podatek i przystąpiło do obrad 
nad podwyższeniem podatku od soli. Prze­
ciw podatkowi tem u przemawiał deputowa­
ny Lorgeril (ze skrajnej prawicy), nazwał go 
zbrodnią, gdyż niszczy on jedoę z najważ­
niejszych potrzeb natury. Dwa wnioski te ­
go deputowanego odnoszące się do tej spra­
wy odrzuciła Izba znaczną większością gło­
sów. Markiz de Castellane■ (skrajna prawica) 
przemawiał również przeciw temu podatko­
wi a to ze względów na ludność wiejską. 
W końcu domagał się mówca odroczenia 
ostatecznego załatwienia tej sprawy aż do 
uchwalenia wniosków" o podwyższeniu po­
datku od wódki. Ostatnim  mówcą w tej 
sprawie był sprawozdawca' komissyi Ger- 
main. I  on także oświadczył się przeciw po­
datkowi od wódki i przemawiał natom iast 
za wyższem opodatkowaniem cukru. Dowo­
dził on, że podatek przez niego proponowa 
ny nie jes t tak  uciążliwy, a przyuiósłby 
skarbowi państwa co najmnieji 20 mil. fr. 
Po krótkiej rozprawie uchwaliło zgromadze­
nie narodowe odesłać wniosek deputowane­
go Germaina do komissyi budżetowej Na 
następnem posiedzeniu d. 13. odesłało 
zgromadzenie narodowe do komissyi budże­
towej wniosek opodatkowania fortepianów 
kwotą 10 fr. od sztuki, dalej uchwaliło 
art. 4 ustawy o opodatkowaniu ustępstw i 
art. 5 o opodatkowaniu czeków.

— Na podstawie dekretu jenerała 
Douai, komendanta korpusu w Chalons, za- 
wieszonem zostało wydawnictwo dziennika 
republikańskiego Le Nord Est wychodzącego 
w Charleyille a to za wydrukowanie fejle- 
tonu pod tytułem  : Wojna św. w A.lzacyi.“

— Deputowani skrajnej prawicy Kel­
ler, Belcastel i Chesnelong byli d. 11 b. m. 
u m inistra spraw wewnętrznych i prosili o 
skrócenie czasu, na które wydawnictwo U- 
niversa zostało zawieszonem. Obecny p o d ­
ówczas u ks. Brogliego m inister spraw za­
granicznych ks. Decases oświadczył, że t o , 
jest niemożliwemu

—  Niedawno ustanowiony sep tenat 
jnż sprzykrzył się Francuzom; urok nowo ści 
trw ał bardzo krótko. Zmienność takazackzi- 
wić może przyzwyczajonych do stalszych sto­
sunków politycznych, we Francyi jed n ak  
jest tak  zwykłą, że zda się być wynikiem  
naturalnego rzeczy porządku. W ystarczy 
przypomnieć sobie wszystkie zm iany formy 
rządu we Francyi w przeciągu niespełna 
jednego stulecia, co zestawiamy w poniższej 
tabelce;

Do r. 1791 : monarchia o w ładzy fak­
tycznie nieograniczonej.
1791 — 1792: monarchia konstytucyjna na

podstawie konstytucyi z 14 
września 1791.

1792 — 1795: konwent.
1795 —  1799 : dyrektoryat.
1799 -— 1802: konsulat dziesięcioletni:.
1802 — 1804: dożywotni konsulat Tlona

partego.
1804 — 1814: cesarstwo.
1814 — 1815: królestwo.

1615: cesarstwo studniowe.

1815 — 1830: monarchia konstytucyjna 
na podstawie konstytucyi 
z roku 1814.

1830 — 1848: monarchia konstytucyjna z 
konstytucyą r. 1830.

1848: republika.
1848 — 1851: republika z trzechletnią pre­

zydenturą Ludwika Boua- 
partego.

1851 — 1852 : konstytucyą z r. 1851 i p re ­
zydentura dziesięcioletnia.

1852 — 1870: drugie cesarstwo.
1870 — 1873: republika prowizoryczna w 3 

epokach: lF av re  — Gam- 
betta, 2 Thiers i komuna, 
3 Mac-Mahon.

Obecnie: septenat czyli 7 letnia pre­
zydentura Mac-Mahona. Septenat ten jest 
konstytucyą z potrzeby, wynikiem prawdzi­
wego embarras de richesse form rządu i kan­
dydatów do tronu. Czerwona republika z 
komuną, radykalua z Gam bettą, konserwa 
tywna z Tliiersem, cesarstwo z rejeucyą a 
względnie Napoleonem IV. Orleanie, m onar­
chia legitymistyczna — oto rywale, między 
którymi trzeba było koniecznie wynaleźć ja ­
kiś modus vivendi. Utworzono tedy septenat 
m arszałka Mac-Mahona, rząd interym istycz- 
ny, który nikogo nie zadowala, i przez ni­
kogo nie jest brany na seryo. Legitymiści 
wymówili już sobie przy jego ustanowieniu, 
że nie może on być przeszkodą re stau rac ji 
monarchii, Orleamści mimo paktu frohdorf- 
skiego nie wyrzekli się swych roszczeń, cho­
ciaż za życia hr. Chamborda zapewne z uie- 
mi nie wystąpią, Bonapartyści czekają pory 
stosownej do nowego zamachu stanu a r e ­
publikanie gotowi są również każdej chwili 
obalić septenat gdy tylko będą mieli siłę po 
temu. Wśród tak ich  okoliczności opór stron­
nictw co do istotnego znaczenia septenatu 
jest rzeczą natura lną, choć być może że 
pozostanie bez wpływa dopóki s te r rządu 
spoczywa w dłoni Mac-Mahona.

A n g l i a .  Kiedy Gladstone złoży swój 
urząd, jeszcze niewiadomo. Przed zupełnem 
ukończeniem wyborów nie uczyni tego praw ­
dopodobnie, gdyż nie zechce zapewne znie­
chęcać bardziej jeszcze swego stronnictwa, 
które wynikiem wyborów już i tak  mocno 
jest zniechęcone. Może trzym ając się da­
wnego zwyczaju, oczekiwać będzie wyraźnego 
wotum nieufności w parlam encie, lecz gdy 
już Disraeli w roku 1868 odstąpił od tego 
zwyczaju, m a Gladstone tern większe prawo 
oszczędzić sobie nieprzyjemności w Izbie. 
Z dan iem , że wczesnem ustąpieniem  wpro­
wadziłby D israelego w niem iłą konieczność 
wyłuszczenia program u w mowie tronowej, 
jest bezpodstawne, gdyż kraj nie żąda wcale 
od kierownika przyszłego rządu , by zaraz 
na wstępie sform ułował zupełny program 
polityczny. Jeżeli D israeli bez niepotrzeb­
nej zwłoki wniesie budżet, sprawę zaradzę 
nia klęsce głodowej w Indyach, i inne na­
glące spraw y, nie będące przedmiotem sporu 
stronnictw, to  kraj będzie zadowolony i nie 
weźmie mu za zle, że sessya najbliższa bę­
dzie k ró tką  ,i spokojną, a właściwa walka 
stronnictw, w łaściw a konserwatywna polityka 
wystąpi na ja w  dopiero w następującej ses- 
syi. G ladstone już przed rokiem objawił wy­
raźnie zam ia r ustąpienia i chęć odpoczynku; 
klęska poniesiona m usiała go utwierdzić je ­
szcze vy tym  zamiarze. Natom iast nie mo­
żna przypuszczać naw et, by m iał zamiar 
usunąć się zupełnie z widowni politycznego 
życńa. Nie zgadza się to z jego tem pera­
m entem  i rolą polityczną, jaką  dotychczas 
od,-gry wał.

— Dzienniki zajmują się ciągle jesz- 
cs e mową Disraelego, m ianą do wyborców 
•w Buckingham shire 10. b. m. Treść jej 
p  rzejdziemy po krotce. Najprzód wspomniał

.rzywódzca konserwatystów o pomyślnym 
-wyniku wyborów, poduosząc przytem, żenie 
tydko ludność wiejska, lecz także mieszkań­
cy wielkich m iast przemysłowych i han­
dlowych jak  Liverpool, Manchester, Leedg 
D ublin i Glasgow wybrały tym razem kon- 
s erwatywnych kandydatów. Następnie prze- 
s zedł do klęski głodowej w Indyach, przy- 
z. nająć, że powstała ona bez winy gabinetu 
dotychczasowego. Wicekról tam tejszy za­
sługu je  na wszelkie pochwały za gorliwość, 
e acirgię i zręczność w użyciu środków, za­
rządzonych przez gabinet Gladstona. Mimo 
t o  .jednak już czas najwyższy zabrać się na 
si rayo do zbadania stanu Indyj i określenia
0 dpowiedzialności, jaka na Anglii cięży. 
P rzechodząc do Irlandyi rzekł mówca do- 
v icipnie, że panuje tam  -wprawdzie spokój,
1 ecz strzegą go tak surowe środki ostro- 
ż ;uości, że nie można wyjść wieczorem na 
j >rzechadzkę bez obawy przenocowania w 
; ureszcie. Można powiedzieć, że policya za- 
] Dóca tam  spokój publiczny. Przyczyną ta- 
' kiego stanurzeczy jest złupienie kościoła iryj- 
: jfciego i konfiskata przywilejów tego kraju. W

tern też leży powód, że wybory w Irlandyi 
i wypadły w znacznej części po myśli Home- 
1 Rulistów. Mówca uważa stan Indyi i Irlan- 
j dyi za  niebezpieczny, zastrzegając się je - 
I dnak przeciw przypuszczeniu, jakoby to



zdanie jego miało związek z przyszłym pro- 
graniem politycznym. Potem oświadczył się 
mówca przeciw dwuznacznej polityce Glad- 
stona w kwestyi wychowawczej stawiając 
dylemmat: czy jesteśmy zwolennikami na 
uczania na podstawie religijnej czy też 
świeckiej ? Kompromis w tej miei'ze jest 
zdaniem mówcy niemożliwym.

H is z p a n i a .  W krótce po zamachu 
stanu jen. Pavia wręczyło prezydyum kor- 
tezów z polecenia większości najwyższemu 
trybunałowi sprawiedliwości zażalenie prze­
ciw temuż jenerałow i, w którem oskarża 
go o gwałtowne naruszenie konstytucyi. 
Rzeczony trybunał wydał obecnie na ową 
skargę odmowne orzeczenie, którego tok 
myśli jest według Politica następujący: Gdy 
pałac kortezów przez wojsko zajęty został, 
nie mogła już konstytuanta utrzymać nadal 
swoj powagi, utworzył się zatem nowy, rząd, 
który zjednał sobie uznanie kraju. Zwycięz- 
kie rcwolucye czyli innemi słowy zamachy 
stanu, które obalają istniejące rządy i two­
rzą nową podstawę prawną, są wypadkami, 
które dla swego ogromu nie należą do ro z ­
strzygnięcia sądów. Iiistorya wszystkich 
narodów i krajów daje liczne takiego stanu 
dowody, a historya Hiszpanii więcej niż 
którakolwiek inna (powstanie w la  Grania 
w r. 1836, pronunciamento r. 1840, przeciw- 
rewolucya r. 1843, rozwiązanie kortezów 
r. 1856, rewolucya r. 1868, pierwsze wy­
padki z d. 11. lutego 1873 i 23. kwietnia 
1873). Ciężkich i doniosłych walk tych mię­
dzy najwyższemi władzami nikt jeszcze nie 
śmiał poddawać pod orzeczenia trybunałów 
sądowych. Gdyby na tę  sprawę inaczej za­
patryw ać się chciano i gdyby pospolite 
zbrodnie postawiono na równi z działaniami 
politycznemi, w takim  razie musiałyby try ­
bunały sprawiedliwości przekroczyć dotych­
czasowy swój zakres działania i zająć miejsce 
opinii publicznej i historyi, którym jedynie 
przysłużą pi’awo sądzenia i orzekania w 
sprawach społecznych i politycznych urzą­
dzeń. Najwyższy trybunał sprawiedliwości 
wychodząc z powyższego zapatrywania i 
mając na względzie art. 170 ustawy karnej, 
k tóra orzeka, iż władze rządowe m ają od­
stąpić od ścigania obwinionego, jeżeli uznają, 
iż nie ma wewnętrzej przyczyny do ścigania 
— uchwalił na swem pełnem posiedzeniu, 
odrzucić skargę przeciw jen. Pavia i o tern 
oskarżycieli zawiadomić.

—  Do Inclep. bclge telegrafują 11. b. m. : 
„Morionez zbliżył się w niedzielę do Estelli 
na Los Arcos. Karliśei nie rozpoczęli jeszcze 
bombardowania Bilbao. Yelasco i N;.varete 
zagrażają Mirandzie. Tolosa jest w niebez­
pieczeństwie, nie ma już prawie żywności. 
Sarauz ostrzeliwane było wczoraj przez pa­
rowiec „Consuelo.* W Santander, na wy­
brzeżu zatoki biskajskiej, wsiadły wojska 
na okręty."

STYPENDYA
rozdane  w b i e ż ą c y m r o ku  szkolnym.

Ciąg dalszy.)

7) Feliks Gromnicki, uczeń 4 klasy 
gimnazyum św. Jacka w Krakowie, ukoń­
czył 3 klasę z postępem celującym. M atka 
wdowa po urzędniku z rocznej pensyi 200 
zł., utrzymywać musi 3 synów w szkołach.

8) Zygmunt Jan  2 im. Maciejowski, 
uczeń 7 klasy gimnazyum Franciszka Jó ­
zefa we Lwowie, ukończył 6 klasę z postę­
pem celującym ; sierota po oficyaliście pry­
watnym, którego m atka zostając w służbie 
z miesięczne] zapłaty 6 zł. utrzymywać m u­
si młodsze dzieci.

9) Józef Konstanty Madejski, uczeń 4 
klasy tegoż gimnazyum, ukończył poprzed­
nią klasę z postępem celującym. Ojciec jego 
lekarz, utrzym uje rodzinę swoją li tylko z 
praktyki lekarskiej.

10) Jan  Mieczysław Łodziński z 5 k la ­
sy powyższego gimnazyum, ukończył po­
przednią klasę z postępem celującym. Ojciec 
jego właściciel cząstki dóbr ziemskich nie- 
przynoszącej prawie żadnego dochodu utrzy­
mywać musi 4 nieletnich dzieci.

11) Józef Leon 2 im. Wierzbicki z 5 
klasy tegoż samego gimnazyum, ukończył 
poprzednią klasę z postępem celującym. Oj­
ciec jego oficyalista prywatny, okaleczały, 
nie ma możności wyżywienia 7 dzieci.

12) Franciszek Kuczyński z 6 klasy 
tegoż gimnazyum, skończył poprzednią klasę 
z postępem celującym. Będąc sierotą bez 
żadnego funduszu utrzymuje się własną 
pracą.

13) Stanisław  Floryan 2 im. Steblec- 
ki z 4 klasy poprzedniego gimnazyum ukom 
czył klasę poprzednią z postępem celującym. 
M atka jego wdowa po oficyaliście pryw at­
nym, bez m ajątku lub jakiegokolwiek do­
chodu, utrzymywać musi z pracy rąk  4 nie 
letnich dzieci.

14) Włodzimierz Ortyński z 5 klasy 
gimnazyum w Samborze, ukończył poprzed-
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nią klasę z postępem dobrym. Ojciec jego 
gr. kat. kooperator, prócz domu który sam 
zamieszkuje i płacy 157 zł. 50 ct. nie po­
siada żadnego m ajątku, a utrzymywać i 
wychowywać musi 8 dzieci.

15) Adam, Damazy, Daniel, Józef 4 
im. Jezierski z 3 roku Wydziału prawni­
czego Ave Lwowie, który w poprzednim ro ­
ku złożył egzamin państwowy z dobrym 
skutkiem, i a dotąd pobierał stypendyum z 
fuudacyi Zalchockiego 105 zł. Ojciec jego 
jako pisarz przy szpitalu pobiera rocznie 
500 zł. a z tego utrzymuje rodzinę złożoną 
z 6 o sób.

C) Stypendya z fundacyi ś. p. Głowiń­
skiego i t. z. krakowskiej zakordonowej, 
przeznaczone dla młodzieży nie należącej 
do szlachty otrzym ali:

Uczniowie Wydziału prawniczego w 
Uniwersytecie Lwowskim. 1) Józef Jasienic- 
ki z 4 r  który złożył egzamin dojrzałości, 
trzy kollokwia i pierwszy egzamin państwo 
wy, wszystko z postępem celującym. Ojciec 
jego profesor gimnazyalny z pobieranej 
płacy utrzymywać musi żonę i 9 dzieci.

2) Marjan Skórski z 4 roku, odbył 
egzamin dojrzałości z wyszczególnieniem, 5 
kollokwiów z postępem bardzo dobrym i celu­
jącym i egzamin państwowy z wyszczegól 
nieniem z dwóch przedmiotów. Ojciec jego 
oficyalista prywatny, utrzymuje z płacy 
280 zł. troje dzieci z których jedno k a­
leka.

3) P io tr Pohorecki z 3 r. złożył e- 
gzamin państwowy z odznaczeniem we wszy­
stkich przedmiotach, utrzym uje się z w ła­
snej pracy, gdyż m atka jego wdowa po pa­
rochu gr. kat. pobierając tylko 53 zł. rocz­
nie, sama zostaje na utrzym aniu starszego 
syna obarczonego 7 dzieci.

4) Józef Gugalski v. Gugala z 3 r., 
złożył egzamin państwowy z wyszczególnie­
niem ; ojciec służący, w prywatnym obo­
wiązku, z zarobku utrzymywać musi je ­
szcze dwoje małych dzieci.

5) W ładysław Sanocki z 2 r., odbył 
kollokwium z postępem bardzo dobrym. Oj­
ciec jego podrzędny urzędnik przy gal. to ­
warzystwie kredytowem z nader szczupłej 
płacy utrzymywać musi żonę i 6 dzieci.

6) Eugeniusz, Zygmunt 2 im . Heck 
z 1 r., odbył egzamin dojrzałości z wy­
szczególnieniem; sierota po kontrolorze po 
datkowym, żyje z własnej pracy i wspiera 
nadto trzech młodszych braci.

Uczniowie W ydziału filozoficznego w 
Lwowskim Uniwersytecie. 7) Ju ljan  Aleksan­
der 2 im. Drezepolski z 4 r., złożył chlu­
bnie egzamin dojrzałości, tudzież 2 kollo­
kwia z postępem celującym. M atka jego 
wdowa po oficyaliście prywatnym utrzym u­
je  siebie i 4 dzieci z pracy rąk.

8) Kazimierz Kajetan 2 im. Górski z 
3. r., złożył egzamin dojrzałości z wyszcze­
gólnieniem, 4 kollokwia z postępem celują­
cym i je s t nader czynnym w uniwersytec- 
kiem sem inarium  historycznem. Ojciec by­
ły oficyalista prywatny bez m ajątku nie 
może synowi dopomagać.

9) Jan  Wojciechowski z 3 r., przedło­
żył 3 świadectwa z kollokwiów odbytych z 
pohępem  celującym, tudzież 3 chlubne 
świadectwa profesorów uniwersytetu. Ojciec 
woźny na prowincyi z płacą 300 zł. nie 
może dopomagać synowi.

10) Adam Michał 2 im. Doboszyński 
z 3 r. Studya gimnazyalne odbył z postę­
pem celującym (lokacya 1 lub 2) tak  samo 
egzamin dojrzałości, dalej odbył 6 kollo­
kwiów z postępem celującym i bardzo do­
brym i uzyskał dwa chlubne świadectwa 
profesorów historyi na uniwersytecie. Ojciec 
jego sędzia powiatowy, utrzymywać musi ze 
swej płacy dziewięcioro dzieci, z tych sześć 
synów w szkołach.

11) Antoni Medard Kawecki z 3 r., 
odbył egzamin dojrzałości z postępem ce­
lującym i 5 kollokwiów z postępem celu­
jącym i bardzo dobrym. Ojciec rolnik w 
Nowosielcach z dochodu kilku morgów 
gruntu, żywić musi rodzinę z kilku osób 
złożoną.

12) Kazimierz Bobek z 2 roku, odbył 
2 kollokwia z postępem celującym, u trzy­
muje się z własnej pracy, gdyż ojciec po­
siadający tylko szczupły kawałek gruntu w 
nieurodzajnej glebie, zaledwie najniezbędniej­
sze potrzeby rodziny zaspokoić może.

13) Tytus Terlecki z 2 roku odbył 2 
kollokwia z postępem celującym i bardzo 
dobrym. Ojciec jego oficyał przy Dyrekcyi 
Skarbu ze szczupłej płacy utrzymywać musi 
7 dzieci.

14) W iktor Józef 2 im. Boczarski, 
z 1 roku, odbył nauki gimnazyalne z po­
stępem celującym. M atka jego wdowa po 
sędzi powiatowym, utrzymywać musi z pen 
syi wdowiej 2 dzieci.

Uczniowie Uniwersytetu Jagiellońskiego.
15)Edward Nikodem Franciszek 3 im. 

Witkowski, z 4 roku medycyny, odbył 8 
kollokwiów z postępem bardzo dobrym i 
celującym tak  samo egzamina z nauk przy­
rodniczych. M atka wdowa po kasyerze m iej­
skim, niepobiera żadnej pensyi, utrzymuje 
a 17. lutego 1874.

siebie i 3 dzieci z pracy rąk, synowo do­
pomagać niemoże.

16) Jan  Rozner z 4 roku medycyny, 
odbył 5 kollokwiów z postępem bardzo do­
brym. Ojciec nauczycielem ludowym o r o ­
cznej płacy 186 złr., dzieci sześcioro.

17) Gabryel Sylwester 2 im. Karakuł- 
ski, z 3 roku medycyny, odbył 4 kollokwia 
z postępem bardzo dobrym i celującym. 
M atka jego, wdowa bez m ajątku, nie może 
synowi dopomagać.

18) Józef Antoni 2 im. Bielski, z 3 
roku filozofii, odbył 4 kollokwia z postępem 
bardzo dobrym. Matka jego, wdowa po n ad ­
zorcy salinarnym, żyje z prowizyi miesię­
cznych 3 złr. 50 ct., a będąc kaleką nie 
może zarabiać i synowi dopomagać nie je s t 
w stanie.

19) W alenty Wróbel z 1 roku filozo­
fii odbył nauki gimnazyalne z postępem ce­
lującym i złożył egzamin dojrzałości z wy­
szczególnieniem. Sierota po rodzicach stanu 
włościańskiego nie ma żadnego m ajątku i 
żyje z własnej pracy.

20) Jan  Widuch z 1 roku filozofii, 
złożył egzamin dojrzałości z wyszcze­
gólnieniem. Od ojca niema żadnej pomocy, 
ten bowiem, włościanin na Szląsku prócz 
zadłużonej realności nieposiada m ajątku a 
utrzymywać musi jeszcze dwoje dzieci.

21) Józef Raclomyski z 2 roku praw 
odbył w ostatniem półroczu 2 kollokwia z 
postępem bardzo d >brym. Ojciec referentem  
przy komisyi szacunkowej w Białej z dzien­
nej płacy utrzymywać musi żonę i 9 dzieci.

(Dokończenie nastąpi.)

K R O N I K A .
— O sta tn ia  m a sk a ra d a  zapow iedzia­

na je s t na dziś przez dyrekcyę teatru  i odbę 
dzie się w obu salach teatralnych przy  udziale 
dwóch kapeli wojskowych. O godz. 4. rano 
zam kniętą będzie ta  m askarada, a z nią k ar­
nawał.

* S m u tn y  w y p a d e k  wydarzył się 
wczoraj nocą w domu pod 1. 11 na placu Ber- 
nadyńskim. K atarzyna Satkowa, żona rębacza 
mająca la t 37 nalewając po godz. 9. naftę do 
lampy kazała sobie przyświecać 9 letniemu syn­
kowi Ludwikowi. Przypadkiem nafta zajęła się 
od zbyt blisko trzym anej świecy i w skutek 
eksplozyi nafty oblała m atkę, synka i 5 letn ią 
córeczkę M ary ę , k tó ra  z bliska przypatrywała 
się nalewaniu. M atka, na której suknie zajęły 
się, w przestrachu wybiegła na dwór i ta rz a ­
niem się w śniegu ugasiła ogień. Dzieci wraz 
z m atką poparzone na tw arzy, głowie i rękach 
zostały następnie odwiezione do szpitalu. Naj­
mniej niebezpiecznie poparzoną została 5 le­
tn ia  córeczka.

* K ra d z ież  z  w y sta w y . W czoraj mię­
dzy godz. 6 . a 7. wieczór skradziono z zam­
kniętej wystawy sklepowej p Weina pod 1 3, 
przy  uliey Halickiej po wyważeniu okna kil­
kanaście sztuk kolorowych kraw atek w łącznej ce­
nie 10 złr.

* P r z e j e c h a n i e .  Jan  Fedyszyna, p a ­
robek u p. Domsa, jadąc wczoraj wieczór szybko 
i  nieostrożnie ulicą Krakowską, uderzył silnie 
dyszlem w pierś przechodnia Jacentego Pukasa, 
i  powalił go na ziemię Lekko uszkodzonego 
przechodnia odprowadzono do pom ieszkania; 
woźnicę zaś pociągnięto do odpowiedzialności.

* Z gu b ion o  dnia 9. b . m wieczór w 
drodze z ulicy Kaźmierzowskiej do Domu Na- 
rodnego b rasle tę złotą w kształcie obrączki z 
g irlandą złotą w cenie 20 złr.

* IS im la  szy n k o w n a . Tej nocy dwaj 
rękodzielnicy K ajetan W. i Julian  T. będąc mo­
cno pijani, zaczęli wyprawiać hałasy w szynku 
p  Izaka H anda w Rynku, z powodu, iż szyn- 
k arz  żądał zapłaty za spożyte tru n k i; w końcu 
zaś potłukli ze złości 8 szyb we drzwiach , 3 
szklanki od piwa i jeden  kieliszek. Przywołano 
patro l policyjnym, który zabrał z sobą aw antur­
ników.

* A r e s z t o w a n o  wczoraj wieczór Bar­
b arę Tyniuk, w domu pod 1. 16, przy ulicy 
K aźm ierzow skiej, za kradzież żelazka z nie- 
zam kniętej kuchni; tudzież chłopca Izaka Bera, 
za  kradzież pugilaresu z pieniądzmi pewnemu 
gościowi w szynku pod 1. 11, przy ulicy Skarb- 
kowskiej.

—  W  Z ło czo w ie  odbędzie się dn ia 24. 
lutego 1874 w sali Rady powiatowej zgrom a­
dzenie w celu zaw iązania Towarzystwa zalicz­
kowego. Gro 10 obywateli zaprasza wszystkich 
szanownych obywateli powiatu Złoczowskiego do 
najliczniejszego zebrania się, gdyż w myśl po­
wziętej na dniu 5. lutego 1874 r. uchwały, bez 
względu na ilość zgromadzonych ostateczne za­
wiązanie się Towarzystwa nastąpi.

—  W ie lk ie  sp u sto sz en ia  zrządziła 
w północnych Niemczech burza, jak a  i u nas 
dała się dobrze we znaki przed tygodniem, m ia­
nowicie w nocy z 9. i 10. b. m. Stralsundz- 
ka droga żelazna odportowa została podmuloną 
i częściowo rozerw aną W  Greifswalde, Swinen- 
minde itd . były straszliw e powodzie. W porcie 
m iasta Kiel fale morskie wdarły się do piwnic 
domów w niżej położonych dzielnicach, między

innemi też zalały drukarnię Kieler Ztg. Na o - 
koło Szczecina we wszystkich kierunkach była 
przerwana komunikacya. Jednocześnie z powo­
dzią w elkie zamiecie śnieżne uczyniły w wielu 
miejscach nieprzebytemi drogi żelazne i bite. 
Musiano użyć żołnierzy do uprzątnięcia zawad 
na drogach i odkopania zasypanych śniegiem po­
ciągów.

—  O  w strzem ięź liw o śc i w używaniu 
pokarmów i napojów zajmujący mial w tych 
dniach odczyt prof. Hyrtl w Wiedniu, Mówiąc o 
organach traw ienia, przedstaw ił, o ile nie ma 
podstawy zbyteczna troskliwość o żołądek i jak  
szkodhwem je st dogadzanie mu z obawy .a ż e ­
by nie był próżny“. Nadmierne używanie po­
karmów je s t nałogiem dziś bardzo pospolitym a 
ciężkim; zdaniem prelegenta człowiek dostate­
cznie wyżywionym być może cząstką pokarmów 
jakie spożywa codziennie, gdyż jak  sam do­
świadczył na sob ie, do utrzym ania życia po­
trzeba nadzwyczaj mato. Profesor H yrtl miano­
wicie, w listopadzie roku zeszłego próbował nic 
wcale nie jeść, ażeby poznać uczucia praw dzi­
wego głodu. Niezwykły ton experyinent zaczął 
pewnej niedzieli. Przez sześć dni z kolei w strzy­
mywał się zupełnie od pokarmu , przyczem je ­
dnak oddawał się zwyczajnym swym zajęciom, 
a nie sprawiało mu to nadzwyczajnych trudno­
ści ani też zbyt wielkiej przykrości. Dopiero 
szóstej nocy żołądek tak  bardzo lekceważony 
począł dobitnie upominać się o swoje prawa i 
zmusił do zaniechania dojmującego mu do ży ­
wego już  experymentu. „Jestem  przekonany* 
zakończył szanowny prelegen t, który nawiasem 
powiedziawszy imponuje nam swą sp a rta ń ­
ską naturą —  „jestem  przekonany, że czło­
wiek nie ulegałby tak  często owym przeróżnym 
dolegliwościom i chorobom, gdyby żołądek swój 
raz na dobę tylko zaspokajał, albowiem obja­
wiający się po kilkakroć na dzień tak  zwany 
„dobry apetyt* nie je s t naturahiym, z potrzeby 
organizmu wynikłym, ale po prostu złem przy­
zwyczajeniem, nałogiem człowieka11.

—  E d w ard  D e r r ie n t, znakomity a r ­
tysta dramatyczny, Nestor aktorów niemie­
ckich, obchodzić będzie w tym miesiącu złote 
wesele.

— Z aw ód k om p ozytorów  o p ere tek
bodaj czy nie je s t dziś najwdzięczniejszym pod 
względem materyalnym. Dzienniki francuzkie o- 
bliczają np. że kompozytor z wielkiem powodze­
niem przedstawianej obecnie na scenach francuz - 
kich i niemieckich operetki p. t. L a  filie de Ma­
dame Augot p. Lecocą zarobił na tym utworze 
w przeciągu roku z tantyem y teatralnej i roz- 
sprzedaży party tu ry  168.000 franków; autoro- 
wie lib re tta  tej operetki pp C lairyille, Sirau- 
din i Konning każdy po 56 .000  franków ; n a ­
kładca partytury, p. Brandus okrągło 200 .000  
franków ; zaś dyrektor tea tru  des Folies w P a­
ryżu, gdzie operetka w mowie będąca p rzed­
stawianą była dzień w dzień przez rok cały 
miał z niej czystego dochodu 759.000 franków.
I ubodzy paryscy zyskali przytem  około 150 
tysięcy franków, kompozytor bowiem dziesiąty 
procent dochodu brutto z wszystkich p rzedsta­
wień w teatrze les Folies przeznaczył na ich 
korzyść

—W C o llo seu m rz y m sk ic m  rozpoczęły 
się roboty około odkopania całej areny staroży­
tnych gladyatorów, przyczem zniesiono urządzone 
tam „stacye passyjne." Odkopano już wiele za­
głębionych w ziemię murów, których znaczenia 
uczeni dotychczas wytłumaczyć sobie nie umieją, 
domyślają się tylko, że stanowią one ocembro­
wania wielkich basenów teatru  Flawiusza, o k tó ­
rych dziejopisarze nadm ieniają jako o służących 
do spuszczania z areny wielkiej ilości wody, j a ­
ką napuszczano tam  celem urządzania igrzysk 
morskich, takzwanycb „naumachieen.* Domysł 
ten potw ierdza okoliczność, żc dokopano się ta ­
kże podziemnych kanałów po za obrębem amfi­
tea tru  i to w dwóch miejscach, które zapewne 
są częścią systemu całego kanałów , jak ie  służyły 
zapewne do odprowadzenia wody z am fiteatru do 
Tybru. Poszukują właśnie ujścia tych kana­
łów.

— Z a b y tk i z  cza só w  rz y m sk ic h
wykopano w tych dniach przypadkowo w w ę­
gierskiej wsi Vusetics, w dobrach księcia Lippe- 
Schaumburgskiego. Robotnicy znaczną część wy­
kopanych monet oraz wyrobów kruszcowych roz* 
chwycili między siebie, z ocalonych zaś dla na­
uki starożytniczej przesłał gwardyan miejscowe­
go klasztoru o. Horwatb do muzeum narodowe­
go w Peszcie 165 sztuk monet bronzowych z 
czasów cesarzów rzymskich Galiena, W aleryana 
I. i I I , F ilipa i cesarzowej Salomy, tudzież je- 
doę monetę złotą cesarza Galiena, srebrną sprząż- 
k§, złote kólce z zielonym kamieniem i kameę 
z wizerunkiem głowy Meduzy, a w końcu łań­
cuch srebrny w kształcie węża.

— W sp a n ia ły  k o ś c ió ł  ś w ię te g o  
B ła ż e ja  wraz z klasztorem odwiecznym w Saint 
B lasien , na najwyższym szczycie Szwarcwaldu 
w Badeńskiem położony, w ostatnich dniach 
zgorzał do szczętu Pod względem ta k  rozm ia­
rów, jak  i architektury i urządzenia oraz w spo­
mnień historycznych był to  jeden  z najokazal­
szych domów Bożych w Europie. W  10 wieku 
założony tam klasztor Benedyktynów , zamie­
szkały następnie przez zakonników reguły św. 
Błażeja (B lasianow), w końcu zaś w tym już  
wieku, obrócony na wielką przędzalnię. Tak kla­
sztor ja k  i kościół wiele ucierpiały podczas wo-
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jen  średniowiecznych, kilkakrotnie nawet pogo- 
rzaly, po raz ostatni zaś zrestaurowane zostały 
w r. 1805. Kościół przepełniony był m arm ura­
mi i alabastrami, które ogień w przeciągu go 
dżiny wj gruzy obrócił. O łta rze , kolumnada 
główna i organy zniszczone są zupełnie, wspa­
niała kopuła runęła w głąb kościo‘a Ocalono 
tylko dzwony oraz relikwie św. B łażeja i kości 
pierwszego opata klasztoru złożone w trumnach 
pod wielkim ołtarzem. Ogień powstał przez 
nieostrożność robotników w fabryce, z kąd szyb­
ko przerzucił się na kościół.

*** J f i e s z c z ę s n y  w y p a d e k  zdarzył się 
dnia 10. b. m. w Laszkach zawiązanych, w sta­
rostwie Rudeńskim. Podczas pasowania się dwóch 
włościan, próbując swej siły, w karczmie, wójt 
z Knihynic, Iwan Alimurko ugodzony został ob ­
casem w żołądek tak  nieszczęśliwie, że we 2 dni 
później życie zasończył. 0  wykroczenie przeciw 
bezpieczeństwu życia wytoczono obu zapaśnikom 
proces kasny.

— O grom ną k l ę s k ę  p o ża ro w ą  po 
niósł d. 14. b. m. Londyn. Jak  donosi depe­
sza, zgorzał tam  do szczętu olbrzymi gmach zwa 
ny „Pantechnicum “ który slużyl jako magazyn 
i skład już to wystawionych na sp rze d aż , już 
też będących pryw atną własnością dzieł sztuki. 
Spłonęło kilka zbiorów prywatnych obrazów, 
rzeźb i kosztowności. Szkoda ma być n ie­
zmierną.

—  ZbAjcy opadli i zrabowali w nocy 
d. 12 b. m. wóz pocztowy na drodze między 
węgierskiemi stacyami Hradisch i Brod. Ż an­
darm , który konwojował ten wóz, poległ od kuli 
zbójeckiej.

— S praw cę k ra flz ieży  sreb er  u po
sła austryackiego w Berlinie , br. Karolyi, od­
kryła i uwięziła policya w osobie szewczyka 
berlińskiego, który poznajomiwszy się z służbą 
posła, znalazł był wstęp do kredensu. Złoczyńca 
przyznał się do winy, ale wskazać nie chce 
m iejsca, gdzie ukrył lub sprzedał skradzione 
przedmioty.

—  W ie lk ą  k ra d z ież  popełniono w o- 
atatnich dniach u księżnej Galliera, m ieszkają­
cej w Paryżu. Nieznani złoczyńcy, dobywszy 
aię do m ieszkania księżnej w nieodgadniony 
sposób, zabrali z tam tąd naszyjnik perłowy war­
tości 300.000 franków. Składała się kolia ta  z 
524  pereł w trzech rzędach. Na jednej z sprzą- 
żek umieszczone były też dwa rzędy pereł wię­
kszych. Policya paryska przed kilku duiami do­
piero uwiadomiona o kradzieży telegrafowała 
między innemi także do wiedeńskiej policyi z 
prośbą o śledzenie sprawcy, nadmieniając, że 
poszkodowana przeznacza znaczne wynagrodze­
nie dla tego, ktoby bliższych udzielić mógł w 
te j mierze szczegółów. Podcjrzanem  o popeł­
nienie tej kradzieży je s t indywiduum, które da­
wniej zostawało w służbie u poszkodowanej.

—  D z iw n y  w y p a d ek  , jeśli tylko 
prawdziwy, opowiada korespondet Peters. Win­
dom. We wsi Berezency, powiatu i guberu.i No­
wogrodzkiej, chłopczyk wiejski 12 letni wyszedł 
był 14 stycznia rano do szkoły we wsi Rybno 
wie. W  drodze porwany został w czystem polu 
przez wicher i zaniesiony w stanie nieprzyto 
mnym do wsi Zabołotia, o 30 wiorst (V mil) 
od Barczency, gdzie dopiero o ziemię rzucony 
się obudził. Ponieważ wyszedł z domu o godz. 
9. a znalazł się w Zabołotiu o godzinie 93 
ran o , podróż tę  napowietrzną przeto odbył w 
3 kwandransach.

—  P rz em y tn icy  p a ry scy  tysiącznych 
chwytają się sposobów, ażeby oszukiwać stra 
żników cłowych na rogatkach Zarząd cłowy 
urządził właśnie kompletne muzeum takich p rzy­
rządów, k tóre odebrano różnemi czasy takim 
przemytnikom. Mnóstwo tam  znajdziesz s z tu ­
cznie sporządzonej odzieży, podwójnych kam i­
zelek, bluz kauczukowych i t, p do przenosze­
nia sp iry tu su , oraz n. p. kapeluszów z po- 
dwójnem dnem, piersi, brzuchów i t. p. w któ 
rych przemycano przedmioty podlegająca oplucie 
cłowej. Ale są jeszcze sztuczniejsze przyrządy. 
I  tak  n. p, oglądać tam  można stosy talerzy 
przeznaczonych niby do wywozu, słomą obwi­
niętych, ale każdy stos taki składa się z dwóch 
tylko talerzy zamykających go, środkowe zaś u- 
dane są tylko z brzegu, a stos wewnątrz jest 
próżny i zawiera puszkę b laszaną, w której 
przemycano wódkę. Najnowszym w tym ro d za­
ju  przyrządem  są zwoje płótna, które przez 
długi czas bez wzbudzenia podejrzeń w wielkiej 
ilości przewożono przez rogatki paryskie; 03ta- 
tniem i czasy dopiero spostrzegła się straż ełowa 
i zrewidowawszy te  zwoje znalazła w nich dłu 
gie blaszknki cylindrowe napełnione alkoholem 
Przychwycono na jednym wózku, który nosił 
napis „Toiles N ouveaute3 * 17 takich zwojów, 
za które przem ytnik zapłacił 1253 franków 
kary.

—  N ow y SJ»OS6 b ,  a bardzo zgrabny, 
reklamy kupieckiej wprowadzony został od n ie­
dawna w Paryżu. Rozdawane bywają dzieciom 
na ulicach baloniki z napisem reklamującej fir­
my. Reklama ta  jednak  spowodowała już kilka 
smutnych wypadków, baloniki bowiem zanadto 
zbliżone do ognia explodowały, D nia 7. b. m. 
zdarzył się tak i wypadek na ulicy. Szedł jego­
mość jakiś z palącem cygarem a naprzeciw  w y­
szła właśnie z magazynu w Luwrze pani z dzie­
ckiem trzymająeem na nitce unoszący się balo­
nik; który zajął się od cygara i poparzył jego-
moioi twarz,

—  Z w ło k i b ra c i S ia m sk ic li  jak  do­
niósł telegram sprowadzone już zostały do F i­
ladelfii. Widocznie więc rodzina bliźniąt w koń­
cu przystała na odstąpienie tych zwłok w in te­
resie nauki gabinetowi filadelfiskiemu. Dzienniki 
amerykańskie donoszą, że żądała za nie 10 000 
dolarów. Podaje oraz ciekawe dalsze szczegóły 
o życiu. M atka braci Siamskich , k tóra uro­
dziła się w roko 1805. w M akleg , w Japoniji, 
powiła, była więcej bliźniąt, a raz nawet troje. 
Bracia Chang i Eug w r. 1846 kupili sobie 
byli folwark w Nowej Karolinę, gdzie jak  już 
nadmieniliśmy, pożenili się z dwiema siostrami 
Ja te 3. M atka tych panien była nadzwyczaj o 
ty łą ; kiedy umarła, musiano rozbijać raur, gdyż 
zwłok nie można było wynieść przez drzwi. 
We czwartek przed śmiercią bliźniąt, Chang 
skarżył się na dreszcze: przysiadł się do k o ­
minka, co znów wywołało narzekania ze strony 
Enga, że musi się wygrzewać bezpotrzebnie. W 
piątek Chang czuł się zdrowszym , ale w nocy 
nie mogąc zasnąć zbudził b rata  i skłonił do 
wstania W krotce położyli się, ażeby już n i­
gdy nie powstać. Lekarz tw ierdzi, że na p e ­
wien czas przed śmiercią w miejscu zrośnięcia 
bliźniąt bieg krwi U3ta ł praw ie zupełnie, z cze­
go wnosi, że E ng zm arł na niedokrewność, z 
wzruszenia nad zgonem nieodstępnego brata, 
gdyż wszystka krew jego uszła do organizmu 
zmarłego Ch~nga. który też po śmierci wyglą­
dał na twarzy bardzo czarno, podczas gdy Eng 
jak  gdyby spał tylko. Zmarłych po naradzie 
familijnej pochowano tymczasowo w piwnicy do­
mu, złożywszy zwłoki do hermetycznie zam knię­
tej trum ny kruszcowej, k tó rą  wstawiono w p o ­
dwójną skrzynię drew nianą i pokryto warstwą. 
wręgla. Bracia Siamscy rzadko bywali w zbo­
rze sekty, do której należeli, ale żony ich zago­
rzałem! są, zwolenniczkam i: jednaB abtystów , d ru ­
ga Kwakrów. Dzieci wszystkie należą do wyzna­
nia Babtystów. Chang pozostawił m ajątku 
32.000 dolarów, Eng 17.000 dolarów.
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P R Z E G L Ą D  H A N D L O W Y .

+  L w ó w , d n ia  17. lu te g o  1 8 7 4 .
(Oryginalne sprawo zd. G a z e t y  L w o w s k i e j )

W ostatnim tygodniu mieliśmy dnie 
z i m n e ,  posępne i śnieżne. Zasiewy są po­
kry te warstwą śniegu 4 cale grubą, co obu­
dzą nadzieję, że odpowiedzą wymaganiom 
gospadarzy. Przed sześciu dniami mróz do­
szedł do IG stopni a zamieć śnieżna u tru ­
dniła regularny ruch pociągów. S a u n a  by­
ła  wyborną a wskutek ułatwionej komuui- 
kacyi wzmógł się dowóz zboża z Itossyi do 
Brodów, Tarponola i Podwołoczysk. C e n y  
f r a c h t u  spadły a za transport jeduego 
wora ze zbożem płacono: z H usiatyna do 
Tarnopola 9-J ct., z Nowosielicy do (Jzernio- 
wiec 40 ct., ze Lwowa do Żółkwi 40 ct. a 
z Drohobyczy do Lwowa, dokąd jeszcze trau - 
spotowauy bywa w ten sposób pewien za­
pas nafty 70 — 80 ct. W s t o s u n k a c h  
r o b o t n i c z y c h  nie zaszły żadne uwagi 
godne zmiany. Wzdłuż kolei galicyjskich po­
szukiwano robotników do uprzątnięcia śnie­
gów i płacono dziennie 45 — 50 ct. W Bru­
dach i Czerniowcach znajdują zdolni robot­
nicy umieszczenie przy ładowaniu zboża za 
wynagrodzeniem po 1 ct. od wora.

ilucn w h a n d l u  t o w a r o w y m  był 
normalny. Wskutek polepszenia stosunków 
pieniężnych i kredytowych ożywił się obrót 
mianowicie w artykułach zbytkowych i k a r­
nawałowych. Przez Kraków przewieziono do 
G alicyi3100 centnarów m a n u f a k t ó w  i t o ­
warów modnych. Do Rossyi południowej wy­
słano 85 centn. tych artykułów a do Bro­
dów 240 centn. vv h a n d l u  c u k r e m  u- 
sposobienie jes t stałe, chociaż odbyt nie oży­
wił się bardzo. Tutejsze składy tego arty ­
kułu nie m ają ożywionego odbytu, gdyż kup­
cy staw iają wymagania wygórowane. Dowóz 
z morawskich i szlązkich fabryk wynosił 
1300 centn. Do Brodów wysłano 29 centr. 
Cena rafinady wynosiła 2 9 — 31 złr.

Cena nafty  spadla trochę na targach 
zagranicznych, co jednakże nie wywarło 
niekorzystnego wpływu na ceny i ruch han­
dlowy na targach tutejszych. D otąd jeszcze 
pewne zapasy nafty transportow ane bywają 
z Drohobycza do Lwowa drogą kołową 
pomimo ustalonego ruchu na kolei arcyks. 
Albrechta. Wynika to z tego powodu, że 
niektórzy frachtownicy wziąwszy dawno za­
liczki niechcą albo nie mogą ich zwrócić. 
Nafta przeznaczona dla Brodów, Tarnopola, 
Złoczowa, Podwołoczysk i Rosyi wysyłaną 
bywa w całości koleją żelazną. Transporty 
naity  wysłane w ostatnim  tygodniu do B ro­
dów wynosiły 120 centnarów. Za naftę 
42 45° rafinowaną płacono 12— 13 złr. 
C e n a  k a w y  wzrosła na zagranicznych 
targach, wskutek czego ożywił się handel 
surogatami. Transporty takich surogatów z 
Opawy, Wiednia, Berna, Gracu i Lobositz 
wzmogły się widocznie i wynosiły w samym 
Lwowie w przeciągu ostatnich czterech ty­
godni 185 centnarów. Cena kawy w średnim

gatunku podskoczyła z 85 na 95 ct. Prze­
dnie gatunki kawy (Java OubaMocca) sprze­
dają we Lwowie po 1 złr. 16 ct. 1 złr. 26 
ct. za funt wiedeński. Powodem tej droży­
zny jest ubytek w produkcyi i równoczesny 
wzrost konsumeyi. Wiadomości nadchodzące 
z targów zagranicznych pozwalają oczeki­
wać dalszego wzrostu cen.

W handlu o l e j e m  r z e p a k o w y m  
niepomyślna sytuacya na targach zagrani­
cznych trw ała dalej. Konsumeya w Galicyi 
była także nieznaczną a cena gotowego to ­
waru wynosiła 20 zł. W handlu drobnym 
płacono za funt 26—27 zł. Handel w e ł n ą  
r o s s y j s k ą  na Podwołoczyska osłabł zu­
pełnie a równocześnie upadł do niedawna 
tak  ożywiony popyt z fabryk morawskich i 
austryackich. Kupcy, którzy nabyli w Ros­
syi znaczne zapasy wełny po cenach wyso­
kich, wstrzymują się ze sprzedażą ażeby nie 
tracić wiele. Dowóz na Podwołoczyska wy­
nosił tylko 213 cent. Handel s p i r y t u ­
s e m  był ożywiony, gdyż trw ały popyt prze­
wyższał ofiarowane do sprzedaży zapasy. 
Cena gotowego towaru wynosiła za 80 tral- 
les 41 m iar 18 zł. 75 ct., z dostawą od lu ­
tego do maja 19 zł. 75 ct- Transport wy­
nosił iv Brodach 82, w Tarnopolu 473, w 
Czerniowmach 977, w Stanisławowie 493, a 
we Lwowie 1081 centnarów'.

Transport g r o c  h u do Niemiec wy­
nosił mimo słabego popytu w Bi odach 
1250, w Podwmłoczyskach 1180 a w Tarno­
polu 885 centnarów. Cena dobrego grochu 
do gotowania wynosiła za 180 funt. 9 złr. 
25 ct. B ó b  nie pojawił się na targach w 
wielkich zapasach mimo ożywionego popytu. 
Płacono za 180 funt. 8 złr. 25 ct. Transport 
wynosił w Rzeszowie 310, w Tarnopolu 260 
a we Lwrowie 89 centn. Co do p r o s  a oka­
zał się także brak gotowego towaru. Na 
Radziwiłłów przywieziono do Brodów 269 
cent- Płacono za 180 funt. 7 zł. 75 ct. Zapa­
sy r z e p a k u  zupełnie się wyczerpały a cena 
wynosiła nominalnie za 150 funt. 9 zir. 
I l r e c z k ę  przywieziono w znacznych za­
pasach z Rossyi do Brodów i Podwołoczysk 
właściciele musieli utrzymywać takowy na 
składzie, bo niezgadzali się na niskie ceny. 
Wysłano tylko z Brodów 1881 a z Podwo­
łoczysk 2100 centnarów. Płacono za 140 ft. 
6 złr. K u k u r u d z ę ,  na k tórą ożywił się 
od lutego popyt w Galicyi i na Szlązku wy­
wożono w wielkich zapasach z Suczawy, 
Hadikfalwy i Czerniowiec. Cena za 170 ft. 
wynosiła 6 złr. 50 ct. —  6 zlr. 75 ct. z 
odstawą w maju i czerwcu 7 złr. 50 ct. 
Na l c o n i e c z y n ę  niebyło znacznego poby­
tu  a kupcy żądali za 180 funt. 46 zlr. wy­
słano z Podwołoczysk 180, z Tarnopola 327 
a ze Lwowa 290 cent,

Handel p o t a s e m  popadł w zupełną 
stagnację. Dowóz z ltossyi wynosił w ciągu 
całego miesiąca zaledwie 25 cetnarów. Za 
towar w przednim gatunku płacili kupcy 
rossyjscy 26— 27 rubli. Handel j a j a m i  o- 
żywił się na wszystkich targach galicyjskich 
w skutek ożywionego popytu z Prus. P ła ­
cono w handlu hurtownym za kopę 1 złr. 
25 ct. Transport wynosił: w Podwołoczy- 
skaeh 81, w Tarnopolu 47, w Stanisławowie 
113, w Sądowej Wiszni 68, w Mościskach 
40, w Jarosław iu 132, w Rzeszowie 337, w 
Tarnowie 444 centnarów. Transport m ą k i  
wynosił: w Brodach 1330, w Tarnopolu 2810, 
we Lwowie 3170, w Przemyślu 2840 cent­
narów.

Handel z b o ż o w y  utrzym ał się w d a­
wnym ruchu a ceny prawie nie zmieniły się 
wcale. Dowozy z Besarabii i Mołdawy tu ­
dzież z Radziwiłłowa Wołoczyak i H usiaty­
na są ciągle bardzo znaczne i w Brodach 
obecnie znajduje się na składzie 100.000 
centnarów zboża. Yv skutek popytu z Wę­
gier pszenica trzym a się w dobrej cenie. 
W Podwołoczyskach dowóz zboża wzmógł 
się w skutek komunikacyi sanną ułatwionej. 
P s z e n i c a  podrożała o 25 ct. na korcu. 
Popyt był znaczny ale zapasy towaru w prze­
dnim gatunku n ie odpowiadały mu wcale, 
znaczne zapasy pszenicy kupiły tutejsze 
młyny, gdyż każdy przypuszcza, że w ciągu 
wiosny ceny nie spaduą wcale. Wywóz psze­
nicy na Szlązk pruski nie był znaczny w 
porównaniu z obfitym wywozem do Węgier. 
Z y t o  przywożono ciągle do Brodów w wiel­
kich zapasach, które dziennie wynosiły 13—- 
17000 ceutr. Znaczne transporty wysełano 
do Przemyśla, Jarosław ia, Rzeszowa, Sędzi- 
szowra, Dębicy, Tarnowa, Słotwiny, Bochni 
i Krakowa tudzież na Morawę i Szlązk. 
Najsilniejszym był wywóz do Ołomuńca i 
Bielska tudzież do młynów górnoszlązkich 
w Kattowicach, Gliwicach, Mysłowicach i 
Bytomiu. J ę c z m i e ń  był bardzo poszuki­
wany w Galicyi i dc wywozu. O w i e s  miał 
dobry odbyt a ceny były pomyślne. Wywóz 
do Niemiec trw a ciągle.

— S p ra w o zd a c ie  ty g o d n io w e lwow­
skiej izby handlowej o cenach zboża na placu 
lwowskim w ciągu tygodnia od 4go do l i g o  
lutego 1874. Z b o ż a .  Pszenica 170 ST czelna 
czerwona złr. 1 2 1/2 — 123/4 , czelna biała złr. 
121/2— 13, czelna żółta złr. 121/2— 123/p dobra 
sucha czerwona złr. 1 2 1 dobra sucha biała

złr. I 2 I/2 , dobra sucha żółta złr. 12 fg , pośle­
dnia albo v-ilgotna złr. 11 l/g, Żyto 160 $6 
najlepsze suche złr. 81 2, średnie suche złr. 8 I/4, 
Jęczmień 140 ćó złr. 6 ’50. Owies 100 TE zlr 
3-80. N a s i o n a .  Koniczyna 180 Et złr. 40 — 
45 N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 
Ii złr. 9. Lnianka 150 (6 zlr. 7. Okowita 80 
TraSłes 41 miar gotowa złr. 18‘40.

STAJNIA POCZTĄ.
Gołos widzi w odwiedzinach Cesarza 

Austryackiego zadatek , że okres nieporozu­
mień między Austryą a Rossyą zamknięty. 
Z jednym  tylko w yjątk iem , nigdy nie za­
chodziły w nowszych czasach groźniejsze 
zatargi. Z żadną arm ią europejską nie od­
były nasze wojska tyle wspólnych wypraw', 
co z austryacką. Ze wszystkich państw eu­
ropejskich, z samą jedną A ustryą nie p ro ­
wadziliśmy nigdy wojny. Było dla obu stron 
korzystnie i bezpiecznie żyć z sobą w zwią­
zku. Tak też będzie i na przjrszłość. Nasza 
rozciągła granica zachodnia jest znowu strze­
żona przez dwra zaprzyjaźnione mocarstwa. 
Na Y/schodzie Austryą i Rossya m ają swto -  

je  pokrewne in te re sa , a. sam już fakt ich 
zbliżenia się wystarczył, aby stan rzeczy 
w Turcyi przybrał zwTot pomyślniejszy. 
Kwmstya wschodnia może tern szczęśliwcem 
zjednoczeniem inaczej i korzystniej wykształ­
cić się. W końcu Gołos stawia przymierze 
rossyjsko - austryacko - niemieckie jako tak 
potężne, iż żadna na ziemi siła nie będzie 
mogła naruszyć pokoju europejskiego, a 
przymierze to, zapewniające pokój europej­
ski, nie jes t bynajmniej nieprzyckylnem roz­
wojowi życia obywatelskiego narodów.

Na wczorajszem posiedzeniu parlam en­
tu niemieckiego pojawili się wszyscy d e p u ­
t o w a n i  A 1 z a  c y i i L o t a r y n g i i  i 
zajęli miejsca nt? skrajnej prawicy obok stołu 
dla członków' Rady Związkowej ; między n i­
mi jes t 7 duchownych. Następnie odczytano 
pierwrszy raz projekt ustawy wojskowej.

Z Petersburga donoszą 16. lutego: J e ­
nerał adjutant L i i d o r s  umarł. Ks. Artur 
Angielski odjechał ztąd.

Monitcur (paryzki) w artykule z po- 
wrodu odwiedzin cesarza austryackiego w 
Petersburgu pisze: „Dawniejsze zjazdy m o­
narchów miały na celu dać poznać, że nie 
popierałyby francuzkiej wojny zemsty; pod­
czas, gdy teraz Rossya i Austryą chcą oka­
zać, iż nic chcą podpierać przeważających 
skłonności Prus i wywoływać zawikłań, ale 
zarówno jak  ITancya pragną pokoju.“

Kardynał T a r c j u i n i ,  z zakonu J e ­
zuitów, um arł 15. b. m. ua zapalenie płuc.

Gaz. dPtalia ogłasza oświadczenie jen. 
Lamarmory przeciw listowi IJsedoma ogło­
szonemu w Nord. Allg. Ztg. Lam arm ora za­
przecza, aby otrzym ał notę hr. Usedoma 
jeszcze 17. czerwca wieczór i jakoby obja­
wił zam iar nie ruszenia w pochód na Wie­
deń. Lam arm ora zapewnia, że miał zam iar 
przeciwny.

Pall Mail Cazette dowiaduje się , że ga­
binet G ladstuna podał się rzeczywiście do 
dymissyi. Tymczasem Obseroer z 15. b. m. 
pisze: „Pod względem kryzys gabinetowej 
na jutrzejszej dopiero radzie ministrów za­
padnie postanowienie. Zapewne G 1 a d s t  o - 
n e przed zebraniem  się parlam entu poda 
się do dymissyi. Z Disraelim weszliby do ga­
binetu lord Clairns jako lord-kanclerz, ksią­
żę Buckingham jako prezes tajnej rady, ks. 
Richmond jako sekretarz stanu spraw wojny 
i książę N orthum berland jako pierwszy lord 
adm iralicyi (m inister m arynarki).

Angielski m inister handlu F o r t e s c u e  
przepadł przy wyborach.

Na Londyn donoszą z Pulo Penaug 
(na Sumatrze) 10 b. m. Wrojsko holleuder- 
skie ścigając nieprzyjaciela zostało odparte 
i straciło przytem 2 kartaczownice i 1S 
ludzi. Staatscourant hagski nadmienia, że 
wiadomość ta  nie może się odnosić do naj­
świeższego zajścia, ale je s t chyba blędnem 
przedstawieniem  utarczki z 29. stycznia.

. ^legramy Gazety Lwowskiej.
Wifidoń, 17. Lutego. Dzienniki tu ­

tejsze donoszą, iż obhgacye w zfocie po­
życzki miejskiej tak żywym cieszą się po­
pytem, że odstąpiono zupełnie od publicznej 
subskrypcyi.

Odpowiedz, redaktor : W ładysław Łoziński.

Od A dm inistracyi.
S Z E A IA T Y Z U  królestw a G alicyi i  

Loaom eryi z  W iclkiem księstwem  K rakow - 
skiem  na rok  18 7 4  j e s t  do sprzedan ia  : 
w A dm in istracyi , ,G a ze ty  L w ow skiej“ u li­
ca W atowa l. 2 9 . n. p o  2  z ł .  6 0  ct. w . a., 
iv księgarn i G ubiynozcicza  i Schm idta  
plac św . flacha p o  3  z ł .  2 0  ct. w . a.



§
Przyjechali d o  L w ow a

Dnia 16. Lutego 
H o te l Z o rz a  :

Pp. Głowacki Wł,, z Tarnopola. — Gomo- 
lińaki W., z Grodów. — W olańskiE , z Czarnokońca.

H otel A n g ie ls k i:
Pp. Reindl A., z Wolicy. — Fihauser St., z 

Makowisk. — Mazur M., z Borysławia. — Stecki 
A., z Środopolec.

H otel Krakowski:
P. Raczyński F ., z Błotnia.

H otel Kaima:
P. Jarosławski A., z Pustomyty.

H otel E uropejski.
Pp. Kossowicz Wł., z Gdyczyna. — Lsnz P., 

z Sopuszyna.

Hotel Podolski:
P. Hr. Dzieduszycki A., z Hełma.

O d je c h a li ze L w o w a .
dnia 16. Lutego.

Pp, Ks. Poniński A., do DobroBtan. — Ma­
ciejowski A., do Mikołajowa- — Miinther A., do 
Waniowa. — Rylski L., do Rzeszowa. — Zawadzki 
W., do Krytowiec.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 17. Lutego 1874.

Barometr 737'2 mm. Pcycbometr suchy — 4°C 
Psyohometr wilgotny — 4° C. Prężność pary 3'4 
mm. Wilgoć 100 Zachmurzenie 3. Wiatr S3 
Ozon 7 Opad w mm. z ostatnich 24 godzin — Uwa- 
ga —

P ocią g i kolejow e: P rzech od zą  na g ł ów-
Dy d w o r z e c :  z K r a k o w a  o ■'> . 57. m. rano,
9. g. 45, m. w nocy i 10. g. 50, m. rano; z G z e r- 
ni o w i e c :  3. g. 58. m. rauo, S. g. 45. ra. po po­
łudniu i 11. g. b, m. w nocy;— z P o d w o / o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. rn. rauo, 4. g. 8. m, po po­
łudniu i 10. g. 58. m- w nocy, ze Stryja codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz 31 m, w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano

5. 5. g. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — do 
C z e  r n i o w i e c :  6. g 17. ni. rano, 12. go. 15 m.
w południe i 11. g. 43 in. w nocy; — d o P o  d w> ło -  
c z y s k i B r o d ó w . - i a  g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6, g. 7. ra. rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 ra. popołudniu.

S  Podzamcza o d c h o d z ą  d o  Podwoło-
c z y n k  i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g\ 26. m. w południe.

K u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełżec \ (osobowa) codziennie o godz 1 po południu

(Mallep,) „ze Lwowa

Przychodzi ? 
do Lwowa „

Brzeżan j
Sokala (pakunkowa) 
Sonda (pakunkowa) 
Brzeżan I
San: bora ,
Stanisławowa na Stryj ) 
Stryja
Jarosławia na Bełżec

codziennie o
»

godz.

(Mallep.)

(osobowe)

7
11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana
6 „ 10 ,
2 ,  10 po półnóoy
2 , — po polud.
1 . 20

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
TJ w a g a ;  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm uje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

1 .  A k c j e  z a  s z t u k ę .
Kolei gul. K ar. L udw . po 200 s ł .  m. k.
Kolei lw ow .-ezern .-jas. po 200 z ł.  w. a.
B anka  h ip. g a l. po 200 z ł. w p ła ta  .

2 .  L i s t y  * a s t .  z a  lO O  z ł .
Tow. k red . ga l. 5 -p rcn t w . a .....................
To w. k redy t, ga l. «-prc. t*. a.
5-prcnt. lis ty  zas taw n e  now e okresow e.
tianK u hipoieozn. g a l .....................................
Gal. zak ład u  k red . w łościańsk iego  

9 .  O b l ig i  z a  lO O  z ł .
tudeainizK«y.ine g a l. .

4 .  L o g y
M iasta K r a k o w a .....................................

„ S tan is ław o w a  , • ,
6 .  M o n e t y .

D ukat ho lendersk i . . . .
* c e a s d k i  ..............................................

f t a p o l o o n c f o r ..............................................
Pół ia ip e ry a ł ro sey jsk l .
Rubel ros»yj«k» sreb rny  . . . .

r papierow y 
T a la r  p tu k i  sreb rn y  . . . .
P ruakio b ile ty  kasow e •
S rebro • ........................................................

\ ś
t t

p ła c ą  [ ż ąd a ją
zł. Ct. zł. Ct.
23* 25 234 _
142 — 144 —
206 — 2(9 —

82 40 83 25
71 — 76 —
8ł 70 83 50
t6 25 87 —
92 50 53 50

77 10 78 10

20 _ n _
18 — 19 50

8 26 i 34
8 28 >, 36
8 93 0 06
9 12 9 23
1 68 1 74
1 56 I 57

— — —
1 68 S 69

106 50 108 —

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  
D n ia  12. L u tego  1873.

1 ,  U l u g  P a ń i t * .  
Jedno lity  d łu g  p ad stw a  w srebrze

w  b an k u

(Za 100 zł.) 
p ła c ą  ż ąd a ją  

74.55 74 65 
69.30 69.40

Losy z r .  1339 całe
„ „ 1839 p ią ta  część ,
„ „ 1854 po 2b0 zł. 4-pre. .
„ „ 1860 po 500 zł. E-pre. .
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc. .

P ożyczka  z r. 1S64 (z prem ią) po 100 zł. 
Ronty Como po 42 lir. a  astr.

p łacą  żąd a ją  
318.— 323.—-
283,—
98.25

1 0 3 .-
109.—
142.—
23.—

3 .  O b l i g a c j e  i n d e r a a .  z a  l O O  z t .
Czech
B ukow iny
Galicy!
Niższo! A ustry l 
S iedm iogrodu . 
Wągier

95.—
75.50
77.25
97.—
74.5.0
76.—

290.—
98.75

104.35
109.50
142.50 
23.50

76.50
78.—

75.—
77.—

2. A k c je .
B an k  ang lo -aua tr. po 200 z ł. w p ła ta  50 prc. 
i.nst. k red . d la  handlu  po 160 z ł.
Hiższo-ausfcr. tow. e sk o m p t. po soo zł.
G al. b a n k u  k ra j. a  200 z ł. w p ła ta  40 prc.
G al. ban k u  h ip. po 200 zł. w p ła ta  r»0 prc.
G al. b an k u  hand l. i przem . a 300 bŁ w pł. 40 pro. 
G al. z a k ł. k red . z iem sk . k 2oq z ł, .
B anku n a r o d o w e g o ............................................
A ustr. tow . ż eg lu g i par. po ł»ńO zł. m . k.
K ol. Ges. E lżb ie ty  po 200 z ł. m . k . .
P ó l. kolej po 1000 z ł. w. a . . . . .
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. h. 
Łw ow .-ozem . ko l. po 200 z ł, w. a. w srebr. . 
K ol. naddniest. k  200 z ł. w srebr*
K ol. P reszów -T arn . (węg. część) k  200 z ł,w  sreb , 
K ol. w ęg, g a l. 1. k  200 zł. w  sreb r. .
Tow . ko l. żel. pańsfc. po 200 zł. m . k ,
P o łu d . kol. państw , po 200 z ł. w. a. .

154.'0 155.— 
239,— 239.50 
925.— 93L—

200*.— —

993,— 934.— 
i 23.— £25.— 
211.— 212.- 

2035.— 2050.— 
232.50 232.75 
142.25 142 7 5

326.— 327.— 
161.— 16150

3 .  L is t y  z a s t .  l o s o w a n e .

Gal. z ak ł. k r . ziem . w K rak . los. w 18 la t. 6-pre, 
n r  n n „ „ 36 „  6-prC .
» n n n o w 36 „ 5 l pół

G al. Tow. k red . w. a. po 4 prc. .
n, n n po 5 pro. •

GaJ. b anku  hipot. po 6 prc. .
Gal. z ak ł. k red . w łość, po 6 prc.
B ank. naród , po 5 prc. .
TFęg- tow . ziem . po 5 i pół prc. .

*> n « (ront.®) po G prc.

K ol. pó łn . po 100 z ł. m. k .................................
fi r „ 199 z ł. w. a ..................................

Kołu ga l. K a r. Ludw. po 300 zł, 5 prc. ,
n „ „ 1L einisyi .

K ol. A?breefiU  k̂ SOO z ł. 3-pre. w. a. .
Kol. n a d n ie s trzaó sk a  k  300 z t. 5-prc. w. a. 
T cw , ko l. żel. P reszów -T arnów  (w ęg. czqść) 

k  300 z ł. 5-prc. w  arbr. .  .
K ol. Iwo w. - czerń .-’ ja a . IV . em isyl k  300 z

5-psrc, w  s rb r............................................
W ęg. ga l. kol. h  200 z ł. 5-prc. w  srbr.

6 .  L o s y .
In s t. k red . d la  h and lu  po 100 z ł. w. a, 
C larego  po 40 z ł. m. k . . * •
T ow . źeg l. p a r. n a  D unąju  po 100 zł. ra. k .
K eg ley icha  po 10 z ł. m. k ................................
P ożyczka  m ia s ta  B udy po 40 z ł. w, a.
P a ln eg o  po 40 z ł. m .  ......................................
F u n d a c y a  szpit. A rcykaięcia R udolf0
B alm a po 40 zł. m.  ..........................................
S t. G enoia po 40 zł. m. k.  . .

(za 100 zł.)
95 60 96.—
91.— 91.50

95I5O 36!—
72,— 73.—
82. - 8}.—
35.75 86.25
92.50 —. —
91.— 91.15

* 86.10 80.37

a (za :oo zł.)
. 91.— 92.—
. 87.— —.—
. 106.50 106.75

l r‘3.50 104.—
, 103.— 102.25

79,75 80.—
39.75 40.23

7*.—

74.50 75*.—

169.50 170 —
23.— 80.—. 94,— 9 5 . -. 13.50 14.—. 23.50 24.50
23.50 24.—. 13.50 14.—, 32.25 32.75

. 2 ł.— 15 —

poź. m iasta  S tan is ław ow a  po 20 z ł. w. a .  
Poż, T ryest. po 100 zł, in. k. 

t, T} n 50 zł. w . a.
W aldste iua  po 20 zł. m. k ................................
W indisehgriitza  po 20 z ł. m. k. .
Losy m iasta  K rakow a . . . . .

W e k s le .  (N a 3 m iesiąca .)
A m stordain za  100 z ł. h o l..................................
A ug sb u rg  za  100 z ł. w p. n.
B erlin  za  100 ta l. . . . . . .
F ra n k fu rt 100 zł. w. p. n.
H am burg  za 100 M. B c .....................................
L ondyn za  10 ft. sz t.............................................
P a ry !  za  S00 fr.  .....................................

18.— 18.50
— 117.—
5 3 . 5 0 -------
24.— 24 50
20.25 21.—

94 80 9 5 .--
95.15 95.25

93.40 95 60
55.65 55.75

113.— 113.20 
44 60 44 70

K u r s  z ł o t a .
D u k a t cen. m en,

„ p e ł. w agi 
K orona
20franków ka . 
R osy jsk i im perya ł 
T a la r  zw iązkow y 
Srebro

5.33

[V.03

5.34

9*04

106,85 107 —

Telegrafowany kurs wiedeński.
D nia  16. L u teg o .

J ed n o lity  d łu g  p ań stw a  w  bankno tach  
n * n w  srebrze

L osy z 1880 r o k u .....................................
A kcye b anku  w iedeńsk iego  .

„ „ k redy tow ego
L ondyn  10 funtów  szte rlingów
Srebro  .................................................................
N apoleond’o r ..............................................
D u k a t  ..............................................

s ł.
69
74

104
981
242
112
106

20
75
25
96

(372 3—3) E d y k t
Nr. 8651. C. k. Sąd powiatowy dele­

gowany dla okolicy miasta Lwowa zawiada­
mia nieobecnego, z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Teodora Czerniewicza, również 
jego z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, iż Arnold Baraniecki tera­
źniejszy właściciel realności pod 1. 17. w Za 
marstyuowie położonej, wniósł tu taj prośbę 
o wykreślenie zaprenotowanego na rzecz 
Teodora Czerniewicza w stanie biernym tejże 
realnośći prawa najmu i dzierżawy na pod­
stawie kontraktu z dnia 3. Lutego 1823. 
uskutecznionego, również kwitu z dnia 15. 
Grudnia 1823. na zapłaconą połowę czynszu 
najmu w ilości 420 złr. m. k., k tóra to 
prośba z wyznaczeniem terminu do zbadania, 
czyli ta  preuotacya już usprawiedliwioną nie 
została lub też w usprawiedliwieniu pozo­
staje ua dzień 7. Marca 1874. o 9. godzinie 
ran o , ustanowionemu dla nich kuratorowi 
w osobie tutejszego adwokata Dra. Serniaka 
doręczoną została

Wzywa s:ę przeto Teodora Czerniewi­
cza i tegoż spadkobierców, aby na wyzna­
czonym terminie albo sami, albo przez peł­
nomocnika stanęli, albo kuratorowi potrzeb­
nej informacyi udzielili, gdyż ina zej, gdyby 
sprawa ta  niepomyślnie dla nich wypadła, 
skutki tego tylko sobie przypisać będą mu­
sieli.

Lwów, duia 31. Gruduia 1873.
(373 3 -3 )  E d ^ k t .

Nr. 220. Ze strony sądu powiatowego 
w Głogowie zawiadamia się niniejszom Ka­
rola Korzennego syna Jana i Józefy Korzen­
nych niegdyś zamieszkałych w Głogowie, że 
Jan i Józefa Korzenny pomarli i że sprawa 
spadkowa w tutejszym Sądzie się toczy. — 
Wzywa się zatem Karola Korzennego, aby 
w ciągu jednego roku albo sam albo przez 
pełnomocnika do przyjęcia spadku się zgło­
sił, inaczej bowiem sprawa ta  z zgłoszonymi 
dziedzicami i jego kuratorem Janem Kotulą 
przeprowadzoną i zakończoną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Głogów, dnia 31. Stycznia 1874.

(374 3—3) E  d  y  k  t .
Nr. 2847. C. k. Sąd powiatowy w Za­

leszczykach podaje niniejszem do wiadomo­
ści, że celem zaspokojenia należytości Josla 
Frankel prawonabywcy Hindy Wacbstein 
w kwocie 165 zlr. 16 ct, w. a. z procentami 
po 40/o od 26. Lipca 1865. rachować się 
mającemi, niemniej kosztów egzekucyjnych
10 złr., 2 złr. 36 ct., 1 złr. 50 ct., 75 ct.,
1 1 złr. i teraźniejszych kosztów 4 złr. 66 ct. 
W. a. odbędzie się publiczna przymu-owa 
sprzedaż realności pod Nr. 41. w Korolówce 
położonej, Ella Rosenblatta, a względnie do 
tegoż nieobjętej massy spadkowej należącej 
korpusu tabularnego niestanowiącej, w obję­
tości 60 t/żO  s^żni w oszacowanej wartości 
1027 złr. 50 ct. w. a. w trzech terminach, 
a to pa dzień 9- marca, 25. marca i 20-

kwietnia 1874., każdą razą o godzinie 9. 
przed południem z tern, że ta  realność przy 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową, zaś przy trzecim terminie tak  • 
że niżej takowej w kancelaryi sądowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywoławcza jest cena szacunkowa, 
zaś wadyum dziesiąta część tejże ceny.

Resztę warunków licytacyi w registra- 
turze sądowej wglądnąć można.

O tej licytacyi zawiadamia się wierzy­
ciela Josla F rankel, nieobjętą massę spad­
kową dłużnika Ellla Rosenblatta przez usta­
nowionego kuratora adwokata krajowego paua 
Dra. Zakrzewskiego i c. k. prokuratoryę 
skarbu.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 8 . Października 1873. 

(378 3— 3) E  d  y  k  t .
Nr. 34594. Cesarsko królewski Sąd k ra­

jowy w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. Macieja Bracliowskiego a wzglę­
dnie tegoż spadkobierców, że przeciw niemu 
Franciszka z Penkalów Świerczewska o ex- 
tabulacyę sumy 350 zip. ze stanu biernego 
realności pod 1. 12. kat. 18 w Radwanowi- 
cacli gin. XVI. Pisary położonej „Brachoy/- 
szczyzna11 zwanej, wniesła pod dniem 31. 
grudnia 1873. 1. 34594. pozew, w załatw ie­
niu którego termin do rozprawy ustnej na 
dzień 8. kwietnia 1874 o godzinie 10. ra ­
no wyznaczony został.

Gdy miejsce plbytu pozwanego Sądowi 
nic jest wiadomem, przeto c. k. Sąd w oelu 
zastępowania pozwanego, a względnie tego 
spadkobierców' na koszt i niebezpieczeństwo 
jego, tutejszego p. adw. Dra. Lisowskiego 
z substytucyą p. adw. Dra. Blatteisa kurato ­
rem nieobecnego ustanow ił, z którym spór 
■wytoczony według ustawy postępowania są­
dowego w Galicyi obowiązującego przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł, lub też potrzebne doku- 
meuta ustanowionemu dla niego zastępcy 
u dzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
brał i o tom c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym, wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Kraków, dnia 16. Stycznia 1S74.
(381 3—3) E  cl 3 U  t .

Nr. 514. Stanisławowski c. k. Sąd ob­
wodowy jako wekslowy zawiadamia niniej- 
szem niewiadomego z miejsca pobytu Jakuba 
Samuela dw. im. Kuszer, niegdyś w Stani­
sławowie zamieszkałego, że tusadową uchwałą 
z dnia 24. Grudnia 1873. 1. 17042 na pod­
stawie wekslu z daty Stanisławów 10. Marca 
1867., cztery la t od daty płatnego na rzecz 
Ley Friedman akceptowanego, przeciw niemu 
nakaz zapłaty tymże wekslem przyjętej kwoty 
60 złr. w. a. z 6O/0 od dnia 1 L Marca (871.

i kosztów sądowych 5 złr. 37 ct. w. a. do 
rąk  skarżącej Ley Friedman wydanym i usta­
nowionemu dla nieobecnego w osobie adwok. 
Dra. Wurzla z zastępstwem adwokata Dra. 
Bardacha w Stanisławowie kuratorowi dorę­
czonym został.

Z c. k Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 21. Stycznia 1874.

(382 3 3) O b w ie sz c z e n ie .
Nro. 2G039. C. k. Sąd obwodowy T ar­

nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Róża Jaworska. Salomea Lipińska, S ta­
nisław Garlicki i Zofia Grzywińska przeciw 
Antoniemu hr. Stadnickiemu a właściwie je ­
go sukcessorom Kazimierzowi hr. Stadnic­
kiemu, Władysławowi lir. Stadnickiemu, Zy­
gmuntowi hr. Stadnickiemu, Józefie z książ. 
Jabłonowskich hr, Stadnickiej, dalej sukces­
sorom Michała Oleksińskiego t. j. Michałowi, 
Tytusowi, Rudolfowi, Maryaunie, Joannie 
i Klotyldzie (Beksińskim; tudzież Maryannie 
Oleksińskiej, Antoniemu i Józefowi Jurk ie­
wiczom, wszystkim z miejsca pobytu i życia 
niewiadomym, a w razie ich śmierci, ich 
z imienia, nazwiska, z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomym sukcessom sukcessorom lub 
prawonabywcom, wreszcie przeciw c. k. Pro- 
kuratoryi Skarbu wo Lwowie, imioniem wy­
sokiego Skarbu, o uznanie prawa Antoniego 
lir. Stadnickiego, a względnie jego sukeesso 
rów do żądania zapłaty sumy 540 duk. holi. 
na dobrach Słupiec Wielki zaprenotowanej, 
tudzież prawa nadzastawu na tej sumie dla 
pretensji aukcessorów Michała Oleksińskiego, 
wysokiego Skarbu i Maryanuy Oleksińsisiej, 
Antoniego i Józefa Jóśkiewiczów ciężącego 
za zgasłe, tudzież o wykreślenie tej sumy ze 
stanu biernego tych dóbr, a właściwie z ceny 
kupna takowych i o wyeliminowanie jej 
z tabeli płatniczej co do tej ceny kupna pod 
dniem 7. i 9 Sierpnia 1873. 1. 10954. wy­
danej, pod dniem 23. Grudnia 1873.1.26039. 
pozew wytoczyli i o pomoc sądową prosili, 
w skutek czego termin do ustnej rozprawy 
na dzień 27. lutego 1S74. o godziuie lOtej 
rano wyznaczony został.

Ponieważ pobyt zapozwanych jest nie­
wiadomy, przeto przeznaczy! tutejszy Sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanym tutejszego adw. Dra. Tokarza 
z substytucyą adw. Dra. Jarockiego na ku­
ratora, z którym wniesiony spór według 
Ustawy oyw. dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa­
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo się 
sami osobiście stawili, albo potrzebne doku- 
raenta przeznaczonemu zastępcy udzielili lub 
też innego obrońcę obrali i tutejszemu Są­
dowi oznajmili, ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użyli, inaczej z ich opó­
źnienia wynikające skutki sami sobie przy­
pisałby musieli.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 29. Stycznia 1874.

(384 3 —3) E  d  y  k  t.
Nr. 16080 C. k. sąd powiat, m. d. dla 

miasta i przedmieść Lwowa wzywa niezna­
nych z miejsca pobytu spadkobierców zmar­
łej na dniu 18 sierpnia 1872 we Lwowie Ka­
tarzyny Głusik, wdowy po c. k. woźnym, 
aby swe oświadczenie do spadku po niej 
pozostałego w przeciągu jednego roku od 
dnia ogłoszenia niniejszego edyktu do sądu 
tern pewniej wnieśli, ile w przeciwnym razie 
spadek t e j  dla którego kuratorem ustano­
wionym został p. adw. Dr. Przesmycki, tylko 
z tymi spadkobiercami pertraktowanym bę­
dzie którzy się do niego oświadczą, lub jeśli 
nikt się nie oświadczy funduszowi przepad- 
łości przypadnie.

Ż c. k. sądu powiatowego 
Lwów, d d a  19. września 1873.

(388 3 —3) E  d  y  k  t.
Nr: 68016 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż wskutek podania Jo ­
anny Frankowskiej z d. 24 Listopada 1873 
L. 68016 dozwolił uchwałą dzisiejszą do L. 
68016 na zaintabulowanie rzeczonej Joanny 
k rankowskiej za właścicielkę połowy rea l­
ności pod N. i903  ̂ we Lwowie położonej.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadowym małżonkom 
Adrzejowi i Katarzynie Tott, tudzież Wa­
wrzyńcowi i Tekli małżonkom Raczuk do rąk 
równocześnie w osobie adwokata Dr. Krattera 
z zastępstwem adwokata Dr. Horwata usta­
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem powyż­
szych małżonków, ażeby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora lub też w Sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się zgło­
sili i celem przestrzegania swoich praw sto ­
sownych środków użyli, ileże z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów, dnia 31 Grudnia 1873 

(389 3— 3) E  d  3 l i  t .
Nr. 67685 C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania Jó­
zefa Deyczakowskiego o utworzenie odrębne­
go ciała tabularnego dla 2/5 i 1/10 części 
dóbr Wasylkowce c. k. Sąd krajowy wyższy 
uchwałą z dnia 10 Września 1873 do L- 
19859 ua rekurs Józefa Deyczakowskiego z 
dnia 20 Kwietnia 1872 L. 70280/71 odma­
wiającej utworzenie odrębnego ciała tabu­
larnego uchwałę do L. 70280 w ten sposób 
zmieuil, iż poleca się tabuli krajowej, ażeby

I. na mocy wykazu z operatów pomia­
ru katastralnego z dnia 12 Sierpnia 1871 
dla części dóbr Wasylkowce, Jurkowce, Be- 
reżynce Łążynszczyzna i Leszczyńszczyzna 
zwanych wecRug ks. Dom. 362 p. 345 n. 14 
haer pana Józefa Deyczakowskiego własnych 
składających się z parcel katastralnych 3, 
55, 56, 165, 201, 124, 194, 195, 219, 220, 
221, 1764, 1765, 1778, 1780, 1781, 1782, 
1783, 1784, 1786, 1787, 1788, 1789, 1790,



6
1791,1792, 1794, 1895,1896,1857 1858, 1859, 
2188, 2230, 2231, i parceli 1860 po potok 
zaczynając od parceli L. 1796, wraz z p ra ­
wem propinacyi na tychże parcelach, dotąd 
razem w dwóch wspólnych ciałach tabu 
Jarnych Dom 13 pag. 229 Dom 45 pag 153 
zapisanych nowe odzielne ciało tabularne 
utworzyła i wszystkie pozycye stanu czynne­
go i biernego pomienionych majętności do­
tyczące części p. Józefa Deyczakowskiego 
własnej, do odnośnych rubryk rzeczonego 
nowego ciała tabularnego zaciągnęła, a  to 
pozycye wspólne przez powołanie zapisała a 
pozycye wyłączne przeniosła.

II. W stanie czynnym części dóbr Wa- 
sylkowce, Jurkowce Berezyńce, Łążynszczy- 
zna i Łęszczyńczyzna zwanych uwidoczniła, że 
z tychże części p. Józefa Deyczakowskiego 
własne wydzielone i dla tychże nowe oddziel­
ne ciało tabularne ustanowionem zostało.

Powyższa uchwała doręcza się z m iej­
sca pobytu niewiadomemu Wolfowi Kehlman 
do rąk  równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Przesmyckiego z zastępstwem adwokata Dr. 
Majewskiego ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Wolfa 
Keblmana, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso­
biście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sobie 
sam przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 27. Grudnia 1873 

(391 3 —3 E  d  y  k  t .
Nro. 747. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze podaje do wiadomości niewiadomym 
z miejsca pobytu Maurycemu Stankiewiczowi 
i Małce Beili Fischerowej, a w razie ich 
śmierci, ich z imienia i miejsca pobytu nie­
wiadomym spadkobiercom, że podaniem 12. 
Stycznia 1874. 1. 747. małoletni Zdzisław 
Krynicki przez matkę i opiekunkę Maryę 
Tólgyj o ekstabulacyę ze stanu bier- |

(394 3 - 3 )  O b w ie s z c z e n ie .
L. 14990 W skutek umocowania wyso­

kiego c. k M inisterstwa handlu zaprowadza 
się z dniem 10. Lutego b. r. celem uskute­
cznienia bezpośredniego połączenia między 
urzędem pocztowym w Bursztynie a pocią­
gami spiesznemi między Lwowem i Suczawą 
dziennie dwurazowe poczty posłańcze piesze 
między urzędem pocztowym a dworcem kolei 
żelaznej w Bursztynie, które w następującym 
porządku obiegać mają: 

z urzędu < Nr. 1 o 8 godz. rano. 
pocztowegof Nr. 2 o 7 „ wieczór,
w dworcu i Nr. 1 o 9 g. przed poł. 
kolei żel. \  Nr. 2 o 8 g. wieczór, 
z dworca ( Nr. 1 o 9 g. 10 m. przed poł. 
kolei żel. \  Nr. 2 o 8 g. 10 m. wieczór, 

w urzędzie! Nr. I o 10 g. 10 m. przed poł. 
pocztow ym \ Nr. 2 o 9 g. 10 m. wieczór.

Nr. 1. Do i od pociągu spiesznego Nr.
1 ze Lwowa.

Nr. 2. Do i od pociągu spiesznego Nr.
2 z Suczawy.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów, dnia 27. Stycznia 1874.

(428 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
Ces. król. Sąd powiatowy w Starem- 

mieście niniejszem do ogólnej wiadomości 
podaje, iż w sprawie egzekucyjnej Maryi 
Chrin przeciw Iwanowi Tymczak także Sku- 
bicz zwanemu pto 120 złr. w. a. z p n , 
egzekucyjna sprzedaż realności pod Nr. 60 
w Bystrem położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej egzekuta Iwana Tymczaka w ła­
snej na terminach 25. lutego 1874, 11. mar­
ca 1874 i 26. marca 1874 za każdą razą 
o godzinie 11. przed poł. w biórze c. k. sę­
dziego powiatowego pod następnemi warun­
kami przedsięwziętą zostanie.

1. Przedmiotem sprzedaży będzie real­
ność w Bystrem pod 1. k. 60 a 1. rep. 72 
położona z połowy chałupy mieszkalnej 
pod 1. k. 60 i gruntów w protokole opisania 
z 12. lipca 1872 1. 2890 bliżej opisanych się 
składająca.

2. Za cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa tej realności w kwocie 
80. złr. w. a. wyprowadzona i przy 1 szych 
dwóch terminach realność ta  tylko powyżej 
lub za cenę wywołania, przy 3cim zaś ter­
minie także niżej ceny szacunkowej i za ja  
kąkolwiek bądź cenę sprzedaną będzie.

3. Każdy chęć kupienia mający, ma 
przed przystąpieniem do licytacyi 20O/o ceny 
szacunkowej t. j. 16 złr. w. a. jako zakład 
do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć.

Dalsze warunki licytacyjne mogą być 
w sądowej registraturze w zwykłych godzi­
nach urzędowych przejrzaue.

C. k. sąd powiatowy.
Staremiasto 21. Grudnia 1873.

(421 1—3) E  d  y  k  t .
Nr. 79. C. k. sąd obwodowy w Tarno­

wie zawiadamia p. Józefa Postel z miejsca 
pobytu niewiadomego lub wrazie jego śmierci 
z imienia, nazwiska, miejsca pobytu i z ży­
cia niewiadomych sukcesorów lub prawona- 
bywców, tudzież Józefa Nadazdego, a właści-

nego części dóbr Krynica prawa óletniej 
dzierżawy, Dom. 341. pag. 368 i 370 n. 23 
i 25 on. intabulowanego z nadciężarami po­
zew wniósł, w skutek czego uchwałą z dnia 
dzisiejszego do ustnej rozprawy term in na 
27. Marca 1874 lOtą godzinę rano wyzna­
czonym, a dla niewiadomych z miejsca po­
bytu pozwanych kuratorem p. adwokat Dr. 
Kolm, a zastępcą tegoż p. ad w. Dr. Pawliń- 
ski ustanowionym został.

Wzywa się zatem poowanych, aby usta­
nowionemu zastępcy potrzebne środki obrony 
wcześnie dostarczyli, lub innego zastępcę 
sądowi wymienili, inaczej bowiem wynikłe 
z zaniedbania skutki sami sobie przypisać 
muszą.

Sambor dnia 13. Stycznia 1874.

(408 2 —3) O b w ie ś  zczciaie.
Nr. 2459 C. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 

ce podaje do publicznej wiadomości że na 
zaspokojenie sumy 670 zł. z pu. proszącemu 
Mojżeszowi Jagetowi dłużnej z aktu notarial­
nego dłużnej odbędzie się na dniu 12 Marca 
1874 na dniu 9. Kwietnia 1874 i na dniu 
7. Maja 1874 każdym razem o godz. 9 rano 
w tusądowem zabudowaniu przymusowa 
sprzedaż realności z przy lależytościami pod 
L. k. 76 sub. rep. 63 w Dzwiuogrodzie po­
łożonej, własnością nie stanowiącą korpusu 
tabularnego dłużnika Dmytra Hołoda będą­
cej.

Ceną wywołania jest suma szacunkowa 
220! zł. zakład w gotówce 302 zł. lOct. w. a.

Na pierwszym i drugim termine zosta­
nie realność ta  tylko za lub wyżej ceny su­
my szacunkowej na trzecim zaś także niżej 
tej sumy sprzedaną. Akt opisania i oszaco­
wania tej realności jako też szczegółowe wa­
runki mogą chęć kupienia mający w tusądo- 
wej registraturze każdego dnia w godzinach 
urzędowych przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy
Bobrka, 20 Września, ls73.

Hutttmtntljtntg.
3. 14990. 3 U ©rmddjtigitng bes

fiafjen f. f. Sanbelśmimfterutms werben nom 
1q. jyebruar 3- jur JgerfteHung einer bireften 
SSerbinbung groifc£>en bem jpoftamte in Bursztyn 
nnb bem jtnifdjen Lemberg unb Suczawa ner= 
!el)renbeu ©iljttge, taglid) jroeitnalige gufśboten= 
poften jtnifdjett bem $oftamte unb 33af)n£)ofe in 
Bursztyn eingefuljrt, roeldie in nadjftetjenber 
Drbnung ju nerfeljren Ijabert:

21 om ( 9!t. I um 8 Ufjr griUj.
^poftamte \  9 łr. 2 um  7 u | t  2l6eubS-

ttn  /  9łr. 1 um  9 l lf jr  iGormittugS.
33af)nf)ofe \  9 tr. 2 um  8 U l;r Hlbettbs.

33om /  9łr. 1 um 9 Ufjr 10 2ft. SM .
23atjf)ofe \  Sir. 2 um 8 UĘ)r 10 9JI. 2lbenbs.

im f Sir. 1 um iO Uljr 10 m .  SM .
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wie jego z imienia nazwiska, miejsca pobytu 
i życia niewiadomych sukcesorów lub prawo- 
nabywców, iż Kaźmiera Homolacz wniesła do 
tutejszego sądu pod dniem 2. stycznia 1874 
do 1. 79 przeciw tymże pozew o uznania 
prawa Józefa Postel do żądania pensy i ro­
cznej 400 złp. na dobrach Ilkowice z przy­
legł. wedle Dom 91, pag. 2851/2 n. 24M on. 
ltd. ciążącego za zgasłe i wykreślenie tegoż 
wraz z nadciężarem t. j. sumą 13418 złp. 
15 gr. z pn. na tej pensyi na rzecz Józefa 
Nadazdego, ciążącą ze stanu biernego dóbr 
Ilkowice z przy], wraz z prośbą o zarządze­
nie zanotowania tego sporu w tabuli krajo­
wej i o pomoc sądową prosiła, wskutek cze­
go termin na dzień 27. In tego 1874 o godzi­
nie 10 z rana wyznać onym został.

Ponieważ pobyt zapozwanych sądowi 
znanym nie jest, przeznac tył sąd tutejszy dla 
zastępstwa na k szt i niebezpieczeństwo za- 
pozwanych tutejszego adwokata Dr. Tokarza 
z substytucyą ądwokata Dr. Forysta na ku­
ratora, z którym wniesiony spór według cy w. 
dla Galicyi przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Przypomina się tedy pozwanym, ażeby 
w przeznaczonym czasie, albo się sami oso­
biście stawili, albo potrzebne dokumenta 
przeznaczonemu zastępcy udzielili, lub też 
iuuego obrońcę sobie obrali i tutejszemu są­
dowi oznajmili, ogółem do bronienia siebie 
środków prawem przepisanych użyli, inaczej 
z opóźnienia wynikające skutki sami sobie 
przypisać muszą.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 22. stycznia 1874.

(441 1 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 4996. W celu zabezpieczenia budo­

wy tamy kamiennej Nr. 25. na Przemszy i 
wybrania przekopu przy jej ujściu do Wi­
sły w Gorzowie w ceuie fiskalnej 4"82 złr 
26 ct. odbędzie się w Starostwie Krakows- 
kiem na dn. 5. Marca b. r. o godzinie 12.

w południe publiczna li cytacya ofertowa. Do­
tyczące warunki budowy możua przeglądnąć 
w rzeczouem c. k. Starostwie, gdzie także 
w powyższym terminie najdalej do godziny
12. w południe m ają być wniesione oferiy 
zaopatrzone w 50 0 wadyum.

Oferty oddane po terminie lub nie uło­
żone w przepisany sposób nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 5. Lutego 1874.

(516 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 1641 W skutek rozporządzeń wyso­

kiego c. k. Ministerstwa rolnictwa z 19. gru- 
daia 1873 i 3 1. Stycznia 1874 1. 13474 roz­
poczyna nowo ustanowiony c. k. Zarząd kasy 
prowentowej w Peczenczyuie czynność urzę­
dową 28. lutego 1874 i sprawuje od tego 
dnia począwszy wszelkie czynności kasowe,

(503 1—3 O bw ieszczen i©  l ic y ta c y i .
Nr. 13226 0. k. Starostwo w .Stanisła­

wowie podaje ua mocy rozporządzenia wys. 
c. k. Namiestnictwa z dnia 9. Gruduia 1873 
1 61500 do powszechnej wiadomości, że ua 
dniu 16. Marca r. b o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w Stanisławowie w 
gmachu c. k. Starostwa publiczna sprzedaż 
części dóbr Beduarowa, we lług zapisu tabu­
li krajowej u t lib. Dom 18 pag 254 u. liaer.
1. odrębne ciało tabularne i własność kon­
wentu O O. Franciszkanów na Sty, Stani­
sławie koło Halicza stanowiącej, a skła­
dającej się z 26. morgów 109300  gruntów 
ornych. 12. morgów 4 0 }ąk i pastwisk i 
19. morgów niskopieunego lasu z prawem 
propiuacyi w jednej karczmie, budynkami 
i wszystkie mi przynależytościami i prawami 
jakie wspomniany kouweut posiada, pod n a­
stępuj ącemi warunkami.

1. Cenę wywolauia st mówić będzie ce­
na szacunkowa pomienionej części dóbr w 
w kwocie 7030 zł. w. a. poniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

2. Każdy cbęć kupienia winien złoż/ć 
przed rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi 
licytacyjnej wadyum wynoszące 100'o ceny 
wywołania w okrągłej kwocie 703 zł. wr. a, 
gotówką lub też w obligacli długu państwo­
wego albo w listach zastawnych galic. To­
warzystwa kredytowego z kuponami bieżą- 
tcemi do dnia złożenia według kursu gieł­
dowego, ogłoszonego na tym dniu w Gazecie 
Lwowskiej.

Wadyum nabywcy zatrzymane zostanie 
jako poręka ścisłego wykonania przyjętych 
przez tegoż zobowiązań, wyrażonych w wa­
runkach licytacyi i wliczone mu będzie ewen­
tualnie w cenę kupna, zaś wadya innych li­
cytantów zostaną tymże po zamknięciu aktu 
licytcyi natychmiast zwrócone.

3. Wys. c. k. Namiestnictwu i łać. Kon- 
systorzowi metropolitalnemu we Lwowie za­
strzega się zatwierdzenie wyniku licytacyi. 
Akt licytacyi względnie zdziałany na pod­
stawie tejże ak t kupna i sprzedaży otrzyma 
przeto swTą prawomocność dopiero przez wy­
żej zastrzeżone zatwierdzenie.

4. Przez podpisanie aktu licytacyi przyj - 
muje na siebie najwięcej ofiarujący nieodwo- 
alny obowiązek ścisłego dotrzymania wszel­
kich warunków licytacyi i nie przysłużą mu 
prawo cofnięcia się od kupna, które traci 
dlań moc obowiązującą dopiero w dniu za­
wiadomienia, że wynik licytacyi nie został 
zatwierdzonym, w którym to razie zatrzy­
mane wadyum zostanie mu niezwłocznim 
zwróconem.

5 Równocześnie z zawiadomieniem na- 
byv, cy c zatwierdzeniu wyniku licytacyi zo­
stanie mu wskazanem miejsce, gdzie złożyć 
ma resztę kwoty celem uzupełnienia zatrzy­
manego wadyum do wysokości ceny kupna, 
ustanowionej wynikiem licytacyi.

Po wykazaniu się ze złożenia całej ce 
ny ku^na wyznaczonym zostanie niezwłocznie 
termin oddania nabywcy kupionej części dóbr 
w fizyczne posiadanie.

Z dniem tego oddania wchodzi nabyw 
ca we wszelkie prawa i obowiązki wyłącz­
nego właściciela, winien przeto od tego dnia 
począwszy uiszczać wszelkie podatki i inne 
z jakiegokolwiek tytułu pochodzące ciężary 
połączone z posiadaniem nabytej części dóbr. 
Zaległości urosle przed tym dniem ciężyć 
będą ua konwencie O. O. Frańciszkanow w 
Stanisławie.

6. Kupujący przyjmuje też na siebie 
obowiązek uiszczania stemplów do protokołu 
licytacyi należytość od przeniesienia wła­
sności i uwidocznienia zmiany posiadania w 
księgach tabuli krajowej również jak  i po­
niesienia wszelkich kosztów i opłat z powo­
du tego przeniesienia, jako też z powodu 
sprzedaży i oddania urosłe.

7. Bliższe opisanie położenia, granic, 
tudzież jakości gruntów z budynkami na 
sprzedaż wystawionych, zawiera protokół 0- 
szacowania, który ubiegający się o kupno 
w e k .  Starost Ge Stanisławowskiem od dnia 
licytacyi każdego czasu przejrzeć mogą.

Stanisławów 7. Lutego 1874.

sprawowane dotąd względem prowentów 
dóbr skarbowych Peczeniżyńskich 1 Dela- 
tyńskich prdez c. k. Urząd podatkowy w Ko­
łomyi i c. k. Urząd sprzedaży soli w Dela- 
tynie.

Co się podaje do wiadomości powszechnej.
C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen

Bolechów dnia 11. Lutego 1874.
(500 1 - 3 )  E  (i y  k  t .

L. 32263 C. k sąd powiatowy dla miasta i 
przedmieść Lwowa w spr. cyw. wydelegowa­
ny oznajmia niniejszem, że w skutek uchwały
c. k. sądu krajowego z dnia 13. grudnia 
1873 1. 70765 Waleryan Bogucki były właś­
ciciel dóbr, później nauczyciel muzyki we 
Lwowie za obłąkanego uzuauym i pod k u ­
ratelę wziętym a kuratorem jego Dr. Józef 
Malinowski ad w. kraj. ustanowionym został.

Lwów dnia 28. stycznia 1S74.

C ia t f l t to u s - .^ u lu tn iu g iiu g .

3 . 132 ż6. SSou Seite ber f. t  S e jirfe  
.fjauptmannfdjaft in Stanisluu roirb tjiemit im 
©runbe f). s3tatt(jaltereU23erocbnung nom u. 
®ecember 187% 3 . 61500 allgetuetn' befannt 
gemadjt, bafj arn 16. 9łidrj l. 3 . um '0  lUjr 
Tormittagś im f. t. ^ejirfSljauptittaunfdjaftSs 
©ebdube in Stanisluu bie offentlidje ŷeitBiê  
tfjuug bes bem granciScatter ©onuente in St. 
Stauislau bet Halicz geljorigen, nad) ber £anb= 
tafeC ut lib. Dom. 18. pag. 254., n. haer. 1. einen 
abgefonberten Sabularlorper bilbettben 2lntfjei= 
les ber ©itter Beduarów, beftel;enb auS 26 
3od) 1093 LJśUft. Sldergriiiiben 12 3odj 4 J 
ŚUft. SBiefeu unb /gutiueiben, unb 19 3od) 
■łłtebertoalb, famint ben baju geljorigen ©ebdu= 
ben, bem IjłropinatiouSredjte unb etttem 2i>irtf)3* 
fjauie unb fottfligen Dłedjten, u)ie foldje ber 
gebacfjte ©onuent beftfet, unter nadjbejeidjneteit 
Sebingungen ftattfinben roirb.

1. 2Us 2Iuśrufsprets roirb ber Sdjdfeungśs 
preiś be3 erroaljnteu ©utsantpeiles im ZBetrage 
non 7030 ft. oft. Sfi. feftgeftellt, unter roeldjent 
bie geilbietljung nidjt ftattfinbet.

2 . 3 « k r ftaufluftige £jat nor 23egitm ber 
Sijitation ein 23abium im jeljnpercentigeit S3e= 
trage bes 2lu3ruf§preife§, b. i. im 33etrage non 
703 fl. 0. SS. im 33aaren ober in 6 taatśjd)ulb= 
nerjdjreibungen ober and) in ipfanbbriefeit ber 
galij. Grcbitanftalt jam tut ben laufenben Sou= 
ponS nad; bem in ber Lemberger 3 edung ner= 
offentlidjten Slorjencourfe be§ CrtagśtageS ju 
feanben ber Stjitations = ©ommiffion ju erlegen.

Sa§ SSabium bes (Srfteljetó roirb jur 
©idjerftellung ber non Ujm iibernommeneit 
Terbinblidjfeiten, roeldje bie £ijitation§bebing= 
nifje emljalten, tig auf roeiteres juriidbeljalten, 
nnb eneńtuell iu ben Kaufpreiś emgeredjnet, 
bagegeu roerben bie Żabien ber iibrigen 0 ffe= 
renten beufelben nadj ©ddufj be3 £tcitation3acte3 
unnerjitglidj juriidgeftellt werben.

3. ®er f). f. f. ©tattljalterei unb bem 
Lemberger lat. 9Jłetropolitan=Gonfiftorium roirb 
bie iBeftatigung bes liijitationźergebnifjeś norbe= 
Ijatteri. — S er £ijitation3act, bejieljungśroeije 
ba§ auf ©runb bejjelben nereinbarte KaufSs 
unb sBerfauf3gejc^aft ent^alt fornit jeine notte 
Siedjtśfraft erft burdj bie obenbemerfte Seftatigung.

4. Surdj bie gertigung beś £ijitation§5 
protofottź ubernimmt ber 31ieiftbietenbe umnie= 
berrufltdj bie SOerpflidjtung ber genauen ©tn=
łjaltung jammtlidjer £ijitation3bebingnijje; bem= 
jelben fteljt fomit bas 9fecl)t beś 9!udtritteS 
nidjt ju unb ber Ślau^oerliert fiir iljit bie bin= 
benbe lira jt erft atlt Sage ber Sfierftdnbigung
non ber nerroeigerten Sleftdtigung bes £ijita= 
tionsergebntfjes, in roeldjem galle betnfelben 
fobann bas jurudbeljaltene Slabium o^ne Sfep 
jug jurucfgeftellt roerben roirb.

5.^ ©lei^jeitig mit ber Słerftanbigung
beS (SrftefjerS _ itber bie 33eftdtigung beS £iji= 
fations = (Srgebm|eS "roirb betnfelben ber Gr= 
lagSort bes jur noffen Seduug ber Grftanbs^
preifes nadj ©inredjnung bes 33abiumbetrages 
nod) ju jaljtenben SłcftbetrageS befanut gegeben 
roerben.

fteber erfotgten Dładjroeis bes (Srtags bes 
noHen  ̂ JtaufpreifeS, roirb unnerjuglid) ber 
te rm in  jur Uebergabe bes erffanbenett ©uts^ 
antljeiles in ben fififcbett 33efi  ̂ bes ©rfteljerS 
beftimmt roerben.

9Jiit bem llebergabstage tritt ber ©rftcljer 
itt aHe 9iecf)te unb ^iflidjteu bes ausfc^lie^lidjen 
GigenttjiimerS eitt, berfelbe Ijat fottad) non bie« 
fciu 5Tage angefaugen, alle laubesfitrftltdjeu 
©feuern unb fonftige, mit bem Sfeftlje bes er« 
ftanbenen ©utśantljeiles nerbunbene offentlidje 
£aften jtt tragen, Śiitdftdnbe, roelc^e bis jutu 
obbejeidjr.eteit SCage aufliefett, trdgt ber jyran* 
ciScaner=6 onoeut in St. Stamslau.

6. S e r lau fe r ubcrntmmt audj bie 33er̂  
pfltc^tung jur ©ntridjtung ber ©tempeln jum 
fiijitationSprotofoEe, ber 3?ernt5genS = llebertra^ 
gungsgebiiljr, jur £eiftung ber Jioftcu auś
iafj ber Cintraguug ut bie bffeutlidjeit SBuc^er, 
fo tnie jur 2/raguttg fdmmtlic^er aus Slttlafj ber 
Serdufjeruttg unb Sefiftergreifung ertnadjfenen, 
etroaigen Eoften uttb ©cbutjren.

7. SDie ndljere Sfcfc^reibiittg ber £age, 
©renjen uttb ^efdjaffenljeit ber ©runbftiide unb 
©ebdube enttjdHt bas ©cl)d^uitgSprotofolI roeD 
cfjes bei ber Stauislauer f. f SejirfsljaupD 
tnattnfdjaft bis jum £ijitationStcrmine jur ©im 
fic^t aufliegt.

Stauislau, ben 7. jyebruar 1874.
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(515) Konkurs.

Nr. 3712. Jedną a według okoliczności 
trzy posady oficyałów pocztowych i trzy do 
sześć posad asystentów pocztowych.

P łaca roczna 900 złr. względnie 600 
złr. w. a. z przypadającym dodatkiem akty- 
walnym. Kaucya 600 złr. względnie 400 złr.

Podania m ają być wniesione do c. k. 
Dyrekcyi poczt we Lwowie w przeciągu czte­
rech tygodni.

Lwów dnia 13. lutego 1874.
(497 1 -  3) E  d  y  k  t .

L. 702. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadamia niniejszem Władysława 
Slesińskiego, że pod dniem 16. stycznia 1874 
do liczby 702, przeciw niemu Szloma Dri- 
mer wniósł prośbę o wydanie nakazu za­
płaty na sumę wekslową 90 złr. w. a. i że 
z powodu niewiadomego miejsca p bytu jego 
dla niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie adwokata Dr. 
Kwiatkowskiego z zastępstwem pana adwo­
kata Dr. Schmidta, którym też wydany na 
kaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego W ła ■ 
dysława Slesińskiego by ustanowioneg > ku 
ratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 21 stycznia 1874.
(498) 1—3) E  d  y  k  t .

Nr. 3986 Ze strony c. k. sądu powia­
towego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości iż na żądanie Dyrekcyi u p rz : 
zakładu kredytowego włościańskiego celem 
zaspokojenia wywalczonej przeciw Andryjowi 
Hładyj pretensyi w kwocie 93 złr. 76 ct. 
w. a. z pil. lealność tegoż ostatniego w 
Drohyczówce pod nr. k. 66 R n. 98 położo 
na, składająca się z chałupy budynków go­
spodarczych i 11. morgów w tutejszym są­
dzie w trzech terminach to jest na dniu 9 
Marca, 17. Kwietnia i 18. Maja 1874 każdą 
razą o 9. godzinie rano, jednakowoż w pier­
wszych dwóch term inach tylko za cenę sza­
cunkową 600 złr. a. w. k tóra przez Dyrekcyę
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego za podstawę do wymiaru pożyczki 
przyjętą została i teraz jako cena wywołania 
się ustanawia lub wyżej takowej, natomiast 
zaś w trzecim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej pod następującemi -warunkami 
sprzedaną zostanie:

1. Każdy chęć kupienia mający winien 
jest złożyć przed rozpoczęciem licytacyi do 
rąk kom isji licytacyjnej 10°'o zakład w ilo 
ści 60 złr. w gotówce lub w papierach pu­
blicznych według ostatniego kursu, tylko egze­
ku c ję  prowadzący zakład kredytowy włoś­
ciański będzie jako chęć kupienia mający 
uwolniony.

2. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ofiarowanej ceny kupna wliczywszy już w nią 
zakład 60 złr. a w. natychmiast po ukoń­

czeniu licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej, 
drugą zaś połowę zaraz po prawomocności 
aktu licytacyjnego w tutejszym sądzie złożyć, 
poczem mu dekret własności wydany i za 
zgłoszeniem się kupiony przedmiot w fizycz­
ne posiadanie oddany będzie a ciężary by 
poteczne na cenę kupna przeniesione zo­
staną.

W razio zaś gdyby egzekucyę prowa­
dzący Zakład kredytowy włościański wzmian­
kowaną realność za cenę niższą od przyzna­
nej mu pretensyi nabył, to będzie od złoże­
nia ceny kupna uwolniony i po należytem zali- 
kwidowaniu dekret własności otrzyma.

3. Od dnia objęcia fizycznego posiada­
nia obowiązany będzie nabywca wszelkie po­
datki i inne ciężary ponosić i ma należytość 
przenośną z własnych funduszów uiścić.

4. O przestrzeni gruntów i stanie za­
budowań wolno chęć kupienia mającym prze­
konać się na gruncie, gdyż realność ta  sprze­
daną zostanie ryczałtowo tak jak  ją  dłużnik 
posiada i posiadać ma prawo.

5. Gdyby nabywca któremukolwiek z 
powyższych warunków zadość nie uczynił 
natedy rozpisaną zostanie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo nowa licytacya i ta  real­
ność w jednym terminie za co" bądź kolwiek 
sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
w Jazłowcu 12. Grudnia 1873.

(418 1 — 3) E  ci y  k  t .
L. 1643. Odnośnie do obwieszczenia 

z 18. marca 1873 1. 66S0, którem według 
ustawy z dnia 25. lipca 1871 1. 96 D. u. p. 
postępowanie w celu utworzenia nowego ciała 
tabularnego dla dwóch do Julii Górkowej 
należących w Rawie położonych i w tam tej­
szej księdze gruntowej Tom IV. stron. 13., 
14. i 15. wpisanych realności pod Nr. 510. 
i 535. wprowadzonem zostało, — wzywa c. 
k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie niniej­
szem wszystkich tych, którzyby albo przez 
samo istnienie lub też przez pierwszeństwo 
jakiegokolwiekbądż tam uskutecznionego wpi­
su w swych prawach pokrzywdzonymi być 
uważali się, ażeby swoje zarzuty do c. k. 
Sądu powiatow w Rawie do 31. maja 1874 tem 
pewniej wnieśli, inaczej bowiem pomienione 
wpisy skutki prawne wpisów tabularnych 
osiągną.

Powrócenie do pierwszego stanu te r­
minu edyktaluego, lub przedłużenie onegoż 
dla pojedyńczych osób nie ma miejsca.

Lwów dnia 3. lutego 18T4.
(505 1— 3) E  a  j  I ł  t .

L. ‘2678. C. k. Sąd obwodowy w Sam ­
borze podaje niniejszem do publicznej wia- 
do rości, że w myśl § 172. i 173. ust. cyw. 
na żądanie oj a Józefa Ressel przedłużenie 
władzy ojcowskiej nad synem tegoż Włady 
sławem Walerym dw. im. Ressel dozwolonem 
zostało.

żl c. k. bądu obwodowego.
Sambor dnia 11. lutego 1874.

(514 1 -3 )  O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 1262 pr. W myśl aitykułu 14. u- 

stawy z dnia 13. grudnia 1S73 Nr. 162 dz. 
ust. pań. podaje się do powszechnej wiado­
mości, że rządowa kasa zaliczkowa we Lwo­
wie wchodzi w życie z dniem tego obwiesz­
czenia i jest upoważnioną do eskontu weksli, 
do udzielania zaliczek na weksle, papiery 
wartościowe i towary pod warunkami usta­
wą określouemi.

Zastępcą rządowym kierującym zarzą­
dem tej kasy zaliczkowej jest zamianowa­
nym dyrektor galicyjskiej kasy oszczędności 
we Lwowie Pan Franciszek Zima. Członka­
mi zarządu są panowie Władysław Rieger, 
Franciszek Bałutowski, Seweryn Nunberg, 
Osias Mises, August Schellenberg, Joachim 
Hochfeld, Zygmund Rucker i Dawid Gold- 
baum.

Czynności manipulacyi kasowej wzglę 
dem zaliczek na zastaw towarów załatwiać 
będzie przy tej rządowej kasie zaliczkowej 
lwowska filia c. k. uprzyw. austr. zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu; zaś 
względem wszystkich innych gałęzi intere­
sów wchodiących w zakres tej kasy zaliczko­
wej lwowska filia uprzywil. austr banku na­
rodowego. Do tych zakładów mają być wno­
szone prośby adresowane do rządowej kasy 
zaliczkowej o udzielanie zaliczek i podawane 
weksle do eskonto.

Okręg rządowej kasy zaliczkowej we 
Lwowie obejmuje wszystkie powiaty należą­
ce do okręgu izb handlowych lwowskiej i 
brodzkiej. mianowicie miasto Lwńw, powiaty 
Lwów, Gródek, Przemyśl, Jarosław, Mościska, 
Joworów, Stanisławów, Bohorodczany, Nad­
worna, Tłumacz, Buc7acz. Stryj, Dolina, Ka­
łusz, Zydaczów, Sanok, Lisko, Bircza, Brzo­
zów, Krosno, Sambor, Staremiasto, Turka, 
Drohobycz, Rudki, Żółkiew, Sokal, Rawa, 
Cieszanów, Kołomyja, Horodenka, Sniatyn, 
Kossów, Brody, Bobrka, Borszczów, Brze- 
żany, Czortków Husiatyn, Kamionka, Pod­
hajce, Przemyślany, Rohatyn, Skałat, Tar­
nopol, Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zło- 
GSÓW.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 13. lutego 1874.

łS u n h itm d ju n g .

Nt. 1262 pr. ©emafjfjeit beś 2lrt. 
14 bes @efe|e§ nom 13. ©ejemoer 1873 3 . 
J62 b. N. ®. N. roub łfiemit funbgemadjt, 
baji mit bem Dage biefer Słunbmadjung bie 
©tatsoorfdjujjfaffe im Lemberg ifjre Dfjfitigfeit 
beginnt Diefelbe ift ennadjtiget k im  ©intreffen 
ber gefe|lidjen Nebingungen Nłedjfel ju escomp 
tiren, bann SBecfjfel, (Sffeften unb SBaaren su 
belepnen.

Nei biefer Norfćfmfjfaffe ift non ber ©taatś= 
nertnaltung ais Nertreter beftellt ber Direftor 
be Semberger galij. ©parfaffe Franz Zima. 
Nłitgueber ber Nerroaltung finb: Ladislaus 
Rieger gugletd) (Srfafemann bes NegierungS= 
nertreters, bann jyranj Bałutowski, ©eroerin 
Nunberg, DfiaS Mises, Nuguft Schellenberg, 
Soacljtm Hochfeld, ©igtnunb Ruker, unb ®a= 
nib Goldbaum.

S ie ©efdjaftsmattipulation beforgt be= 
jilglicfj ber SBaarenbetebnung bie Semberger %b 
Itale ber f. f. prin. ofterr. Śłrebitanftatt fur 
■franbel l*tib ©ero erb e, bejiłglidj ber ubrigen 
©efdjaftśjroeige bie Semberger giliate ber prin. 
ofterr. kationalbanf. Net biefer ftnb bie be- 
trefenben an bie ©taatśoorfdjufjfaffe ju ridjtem 
ben ©efudje unb bie ju esfomptircnben SBedjfet 
einjuredjnen.

S e r Rayon ocr £emberger ©tatsoorfćfjufty 
faffe umfaft alle politifcljen Nejirfe, roeldje bie 
&anbetSfammer=Nejierfe Lemberg unb Brody bib 
ben, namentlidj bie ©tabt Lemberg itnb bie politk 
fć^ert Sejirfe Lemberg, Grodek, Przemyśl, Jaro- 
slau, Mościska, Jaworów, Stanislau, Bohorod­
czany, Nadworna, Tłumacz, Buczacz, Stryj, Do­
lina, Kałusz, Zydaczów, Sanok, Lisko, Bircza, 
Brzozów, Krosno, Sambor, Staremiasto, Tur­
ka, Drohobycz, Rudki, Żółkiew, Sokal, Rawa, 
Cieszanów, Kolomea, Horodenka, Sniatyn, 
Kossów, Brody, Bobrka, Borszczów, Brzeża- 
ny, Czortków, Husiatyn, Kamionka, Podhaj­
ce Przemyślany, Rohatyn, Skałat, Tarnopol, 
Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów.

Non galigf. f. t  ©tattljalterei-Praesidium. 

lemberg am 13. gebruar 1874.

(443 1— 3) Obwieszczenie.
Nr. 994. Z dniem 16. Lutego b. r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy 
w Woli miebowej, powiecie Liskim, który 
się pocztą listową i wartościową, jako też 
przekazami pieniężnemi zatrudniać będzie 
i swoje połączenie z urzędem pocztowym 
w Łupkowie za pomocą dziennych poczt po- 
słańczych pieszych otrzyma, które w nastę- 
p jącym porządku obiegać m a ją : 
z Woli michowej o VI g. rano, 
w Łupkowie o VHI rano.

Wpływa do pociągu 14 z Legenye- 
Mikali.
Z Łupkowa o X g. przed południem, 
w Woli michowej o XII g. w południe.

Odchodzi po przybyciu pociągu 14.
Do obrębu doręczenia urzędu poczto­

wego w Woli michowej wciela się następu­
jące gm iny:

Maniów Batnica. Zawoj, Szczerbanów- 
ka, Smolnik.

Oddalenie między Wolą Miehową a Łup- 
kowem wynosi ityg mili.

Rzeczonemi pocztami posłańczemi pie- 
szemi przenoszone będą przesyłki wartościo­
we bez ograniczenia wartości, jednak tylko 
do 3 funt. wagi.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 3 Lutego 1874.
(444 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 2866. Z dniem 15. Lutego b. r. 
przekłada się dzienne poczty posłańcze piesze 
między Bestwinem a  Białą na drogę Bestwin - 
Dziedzitz z następującym porządkiem ja z d : 
Z Bestwina o V g. rano, 
w dworcu k. w. Dziedzitz o VI g. 30 m rano.

Wpływa do pociągu nr. 9 z W iednia 
i nr. 10 z Krakowa, i 
Z dworca k. z Dziedzitz o VIII g. 30 m.

przed południem, 
w Bestwinie o X g. przed południem

Odchodzi po przybyciu pociągu osobo­
wego nr. 10 z Krakowa.

Oddalenie między Bestwinem a dwor­
cem kolei żelaznej w Dziedzitz wynosi 3/4 
mili.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 2. Lutego 1874.
(445 1—3) O b w ie s z c z e n ie .

Nr. 2319. Na mocy rozporządzenia wy­
sokiego c. ministerstwa handlu z 23. Stycz­
nia 1874. 1. 40735, zaprowadza się między 
Chorostkowem a Grzymałowem dzienne jazdy 
posłańcze a względnie rozprzestrzenia jazdy 
posłańcze między Kopeczyńcami a Chorost­
kowem do Grzymałowa, które z następują­
cym porządk ein jazd obiegać m ają:
Z Kopeczyniec o 5 g. rano, 
w Chorostkowie o 7 g. rano, 
z Chorostkowa o 9 g. 30 m. przed połud., 
w Grzymałowie o 11 g. 30 m „ „

Odchodzi po przybyciu jazdy osobowej 
z Tarnopola i Czortkowa. Wpływa do jazd 
posłańczych do Husiatyna i Borków.
Z Grzymałowa o I g. po południu, 
w Chorostkowie o 3 g. „ 
z Chorostkowa o 5 g po południu, 
w Kopeczyńcach o 7 g. wieczór.

Odchodzi po przybyciu jazd posłań­
czych z Husiatyna.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 2. Lutego 1874.

3 . 994. Nłit 16. gebtuar t. 3- roirb ltt 
bem Drte Wola Michowa. Lisko’er NejttfeS 
ein ijioftamt tn SBirffamfeit treten, roeldjeś'fid) 
mit bem Nrtety unb fyaljrpoft-Dieufte, fomie mit 
bem ©etbanroeifungśgefdjafte befafjen unb feine 
Netbinbung mit bem ipoftamte in Łupków miń 
telft taglidjer Notertgange ertjalten roirb, roetdje 
in nadjfteljenoer Drbnung oerfeljren m erb e n : 
non Wola Michowa um VI Uljr jyrulj, 
in Łupków um VIII U£)t jyruf).

Onftuirt jum 3 US« Nr. 14 an£ Legenye- 
Mihaly.
non Łupków um X Uljr N93I., 
in Wola Michowa um XII lifjr 9JHt.

@e|t ab ttac  ̂ 3lbgang be§ 3 u9eS '4.
3 um  ̂ Neftettungśbesirfe be§ ipoftamtes 

Wola Michowa werben folgenbe ©emeinben 
einuerleibt:

Maniów, Bałnica, Zawój. Szczerbanów- 
ka, Smolnik.

Sie Cntfernung pnifc^eit Wola Michowa 
unb Łupków betrdgt 128 ibieilen.

SRit biefen fyufjbotenpoften roerDen gaf)r= 
poftenSbuugeu oljite ©tnfdjranfung bes SSertljes 
jebocf) nur bis §um ©inselngeroidjte non 3 ipf. 
beforbert.

2Ba§ Ijiemit sur allgemeinen Sentnip ge= 
brac^t rairb.

Lemberg, am 3. yebruar 1874.
fluubmmijuitg.

3- 2866. Notn 15. gebrnar l. 3 . an 
werben bie taglidjen jyufjbotenpoften Bestwin- 
Biała auf bie ©trecie Bestwin-Dziedzitz mit 
nai^ftetjenber Gour^Drbnung nerlegt:
Nan Bestwin um V Uljr
tn Dziedzitz Nafinljof um VI Uljr 30 31t. Jrfil).

Snftuirt jum £uge 9 aus Wien unb Nr. 
10 auS Kr.tkau.
Non Dziedzitz Nat)nl)of um VIII Uljr 30 NI.

Norm.
in Bestwin um X Uljr Normittags.

©el)t ab itacf) Ńnfunft bes sj]erfonenpn 
ges Nr. i0 aus Krakau.

S ie Gntfernung jmif^en Bestwin unb 
Dziedzitz Natjnliof betragt 3/4 Nteilen.

2BaS biemit jur allgemeinen Śtenntnifs ge< 
braifit tnirb.

Lemberg, am 2. gebruar 1874. 
jSunbttiadjiuig.

3 . 2319. gm  ©runbe Nnorbnung beś 
f. f. ipanbels^NtinifteriumS nom 23. ^anner 
1874. 3- 40735. tnerben nom 1. Ntćrj 1874 
an stntfcfjen Chorostkow unb Grzymałów tdg; 
lidje Notenfa^rten eingefiłlirt, bejieljungśtoeife 
bie Notenfaljrten jtnifć^en Kopeczyńce unb 
Chorostkow bis Grzymałów auśgebeljnt, unb 
Iiabett biefe oertangerten Notenfaljrtm in nac^= 
fteljenber Drbnung ju nerfeljren:
Non Kopeczyńce um 5 Ul)r %xu\), 
in Chorostkow um 7 Uljr „ 
non Chorostkow um 9 Ulir 30 9K. Normit. 
in Grzymałów um U  Uljr 30 NI. „

©e^t ab nad) Nnfunft ber ^jSerfonenfa^r^ 
ten auS Tarnopol unb Czortkow.

Snfluirt su ben NotenńjuĘjrten nac^ Ha- 
siatyu unb Borki.
Non Gr/.ymabw um 1 U lir NadjmittagS, 
in Chorostkow um 3 Uf)r „
non Chorostkow um 5 llfjr „
in Kopeczyńce um 7 Uljr NbenbS.

©e^t ab naĄ Nntunft ber Notenfafirten 
auS Husiatyn.

2BaS biemit jur allgemeinen .Henntnifi ae= 
bra^ t tnirb.

Lemberg, am 2. jjebruar 1874.

(411 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L 57.781. W cela obsadzenia hurto- 

wnej sprzedaży tytoniu w Mielcu, skarbowym 
powiecie tarnowskim, rozpisuje się konku- 
reneya przez oferty pisemne.

Te oferty m ają być zaopatrzonem i: 
kwotą 260 złr. jako wadyum, świadectwami: 
pełnoletności, moralności i stanu majątko­
wego, i wniesionemu do c. k. powiatowej 
Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej do 
dnia 9. marca 1874 o godzienie 2. po po­
łudniu.

Obrót przedsiębiorstwa wynosił w r. 
1872 w materyałach tytoniowych 42869 złr. 
421/2 ct., w znaczkach stemplowych 6546 złr. 
50 ct., łącznie 49.415 złr. 92ty?, ct.

Szczegółowe warunki licytacyjne i wy­
kaz przychodu przedsiębiorstwa mogą być 
przejrzane w c. k, powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 9. stycznia 1874.

Himtimwtłjttttg.
3 . 57781. !yttt3 roecfe ber 2Bteberbefefeung 

bes Saba! Sub. NetlageS in Mielec Tarnower 
ginanj Nejirtes roirb bie $on!urenj Nerljam 
btung mittelft fćbrifttidjer Dfferte ausgefdjrteben.

®ie Dfferte finb mit bem Neugeibe non 
260 fl. ben ©rofijdbrigfetts ©itten unb Nerrno- 
gens unb /(eugnifjen ju betegen unb bei ber 
f. f. ^inanj Nejirfs Direction in Tarnów 
bis junt 9. Nłdrj 1874 jroei U^r Nac^mittags 
ju iiberreidjen.

Der Nerfe^r beś ©roffnerfc^leipeś im 
Saljre 1872 betrug: betm Dabaf 42869 f£.42»/ a 
fr. unb beim ©tempel Nłarfen 6546 fl. 50 fr. 
3ufammen 49415 fl. 9 1 i!i fr

Die betaittirten ifiąitationsbcbingniffe 
unb oer Crtragnipausroeis, fonnen bei ber f. 
f. ^inanj Nejierfs Direction in Tarnów ein= 
gefe^eit roerben.

f. Jinan j Sanbes Direction.
£emberg am 9. Adtmer 1874.

(452 1 - 3 )  E  d y  k  t.
Nr. 9796. C. k. sąd powiatowy w Bia­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Ignacego Thiebergera w ilości 
428 złr. w. a. z. pn., odbędzie się w są­
dzie tutejszym przymusowa sprzedaż realno 
ści pod 1. 26 B. daw. 63 now. w Bestwince 
położonej, małżonków Jana i Maryanny 
Chmielniaków własnością będącej, w dwóch 
term inach a mianowicie w dniu 5. marca 
1874 i 7. kwietnia 1874 zawsze o godzinie 
10. przed południem. Wartość szacunkowa 
tej realności wynosi 4052 złr. 95 kr. w. a. 
poniżej której realność ta  sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna mający, winien przed roz­

poczęciem licytacyi złożyć jako wadyum 10°,0 
ceny szacunkowej. Resztę warunków licytacyi 
i wyciąg hipoteczny sprzedać się mającej re ­
alności przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Biała dnia 27. stycznia 1874.
C. k. sędzia powiatowy.

(506 1— S) E  d  y  Ł  t.
L. 3620. W skutek uchwały zezwala­

jącej c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 2). lipca 1873 1. 9012 uznaje się 
Marcina Zamojskiego gospodarza z Muchów­
ki za marnotrawcę i ustanawia się dla niego 
kuratora w osobie P iotra W&syliszyn w Mu- 
chowcu. C. k. Sąd powiatowy.

Czortków dnia 30. września 1873.



8
(392 2—3) E d y k i

Nr. 343. Ze strony złoczowskiego c. k. 
sądu powiatowego miej. deleg. wzywa się 
wszystkich tych, którzyby do poniżej w yka­
zanych w składzie tutejszosądowym przeszło 
30 la t ciężących depozytów prawa własności 
rościli, by takowe w przeciągu jednego roku, 
sześciu niedziel i trzech dni od dnia 3go 
ogłoszenia tego edyktu licząc, tem pewniej 
wykazali, o ile, że w razie niezgłoszenia się

lub niewykazania tych praw w tym oznaczo­
nym terminie kosztowności, pieniądze, ohli- 
gacye publiczne i ks ążeczki kasy oszczęd- 
dości Wysokiemu skarbowi na własność 
przyznane będą, zaś dokumenta prywatnych 
zapisów długu do dalszego przechowania 
tutejszosądowej registraturze oddane zostaną.

Wykaz nad 30 lat w składzie złoczow­
skiego c. k Sądu powiatowego miej. deleg. 
leżących depozytów.
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po upływie bowiem oznaczonego terminu 
kaucya służbowa p. Domagalskiemu wydaną 
zostanie i Magistrat w rozpoznawanie pó­
źniej zameldowanych pretensyj wdawać się 
nie będzie.

Nadmienia się wreszcie, że kwity se- 
kwestratorów są tylko tymczasowemu po­
świadczeniami odbioru wyegzekwowanych 
pieniędzy, które w oznaczonym na tychże 
pokwitowaniach terminie, na kwity kasowe

wymienionemi być powinny 
Magistrat

Kraków, dnia 2 5 .  Stycznia 1 8 7 4 .

(Si/) >
£  Ute ©frnfflbnk tron S p r o d c h o f l '  % 
- e t  H a u ffe  tu ^Frankfurt a/® in ipreiu \ 

fjen empfiefjft Garijelofni in ganj corju= i  
gltć^er Óuatitat su angemeffenen r
fen.

11.50 
80 54

! ©
i ©
©
©©
©©
©©
©
©

■Jtr. 778. K u n d m a c h u n g
in J tu e r  - Betftdjentnigsgefdjiiften.

e s o c o o o o ©

$  (494) O

— 5 40

Z J o n l e a l e u l a .  p r y w a t n e .

(322 3 - 3 )  W ezw anie.
Nr. 1 2  pr. Uchwałą Rady miejskiej 

w dniu 22. b. m. zapadłą, p. Teofil Do­
magalski sekwestrator przy Magistracie od 
dalszego pełnienia tych obowiązków uwol­

nionym został.
W zywa się zatem wszystkie strony, 

któreby jakie pretensye do p. Domagalskiego 
z powodu jego czynności sekweslratorskich, 
mieć niogły, aby pretensye te w terminie 
miesięcy trzech w Magistracie zameldowały,

©te ©irectiott ber f. f. priu. loectjjelfeitigen S3ranbfc^aben=SSerfid^erimcis = Stnftatt 
in M m i beefirt jtdj gur attgemeinert Stenntuifj ju brirtgen, bajj im Saufe be§ $5aDre§
1873 z056 ©tjeitnetjmer mit 3983 SBerfidjerimgen unb etnen GsinlagSioerttje non 
i9.567,950 ft. ber Stnftatt neu beigetreten finb, fo bafj ber ©efainmtuerfict)erung§= 
SBertt) auf 133 107/275 ft. geftiegen ift.

©ie nertjangnifenotten Greigniffe be§ nerFCoffenen finb ofjne nacfjttjeiligen
©inftufś auf ba§ 3Sermogen ber Stnftatt — ber SBorfdnifsfonb gebtieben, roetdjer bie
betradjtlicfie §btje non 1.053,517 ft. 77 fr. erreidjt tjat.

3tuS Stntafj non 3 0 SBrańufatten murben an 967 ©tjettnefnnern Skrgittungen 
im ©efammtbetrage non 568,730 ft. juerfannt.

Cbrootjt auf je 100 bes śłtaffenraertljes eine Umtage non 89 531/732 cntfiel, 
t)at bie ©irection sur ©rteidjterung ber ©tjeitnetnner befdjloffen nur 75 fr. non je 
1 On be§ 5ttaffcnroert^e§ einjufieben, 13 fr. alś JUtcfftanb ju betaffeu unb ben ilieft
namtieb 12,475 ft. 47 fr. nbjufdjretben, b. i. au§ bem SBorfcfjufjfonbe ju entnetjmen.

©ie Ginsat)tung be§ Sśatjresbeitrages fahn bei ber Stnftalt in M en  ober bei 
berett ^auptconunau&ite in Eemberg su łganben be§ <gerrn Dr. (Sbuarb Feiles ftatt= 
finben, bei roetefyem and; ber 3Sat)te§berid;t fammt ben StecfjnnngSauóiuetfen einjiu 
fetjen ift.

© e P. T. tgerrn STereinśteitnetjiuer raerben erfucfjt itjren Seitrag Ićutgftenó 6i§ 
dube Skarg 3874 su bericfjtigen, _ ba biefetben fonft ©efatjr taufen, nacb §= 69. ber 
SSereinsftatuten ben Stnfprudj auf bie SHergftłung eines Slranbfdjabens sa nertieren, 
ber fie matjrenb ber ©auer beś Stiifftanbes treffen folte.

M en  ant 6. jyebruar 1874.

SS011 ku Sfirection ner f. i priu. hjc^fdfeitigcn Skanhfdjii&cn 
Serfidjernug?»Sfaftalt.

0 © @ M 0 © @ 8 iO © © T O :e ,© O © e C © © @ © © ® © e d D

(512) Obwieszczenie.
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Ośmnaste zwyczajne zgromadzenie jeneralne
akcyonaryuszów ces. król. iiprzyw. 

z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o

dla

handlu i przemysłu
odbędzie  się w e  W to re k  dnia 31. m arca  b. r. o godzin ie  6. w ieczorem  

w  sali Bosendorfera w  Wiedniu, miasto „H errengasse4 I. 6.

P rze d m io ta m i ro z p ra w y  b ę d ą :

1 . Sprawozdanie roczne rady zaw iadow czej;
2. Sprawozdanie w ydziału rewizyjnego ze sprawdzenia zam knięcia  

rachunków z roku 1873. i  pow zięcie uchwały co do tegoż;
3. Uchwała co do użycia czystej nadwryżki z r. 1873.
4. "Wybór pięciu członków rady zawiadowczej (§ 23. statutów );

5. W ybór wydziału rewizyjnego na rok 1874.
Panów akcyonaryuszów uprawnionych do g łosow ania , którzy ze­

chcą wziąść udział w tem  zgromadzeniu jeneralnem , zaprasza się ni- 
nin iejszem , aby swoje akcye wraz z kuponam i lub zastępujące ich  
m iejsce poświadczenia depozytow e zakładu, w m yśl §. 59. statutów  
złożyli n a jp ó źn ie j 3. m arca  b. r ., jako w oznaczonym  statutam i osta­
tecznym  term in ie:

w  Wiedniu: w likwidaturze akcyi zakładu (w domu w łasnym  am 
H o f)  codziennie od godziny 9tej do 12tej;

w Bernie, Lwowie, Pradze i  Tryeście: w filiach zak ład u ;
w  Opawie: w  agenturze filii berneńskiej ;
w P eszcie: w  ogóln ym  w ęgierskim  banku kredytowym .

Wiedeń, dnia 14. lu tego  1874.

IPillss. e. k. iiprzyw. aisstr.

Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu
w €5 J j w o w i e  

wydaje l § ¥ C T l f ¥  I 1 P W I
H  procentowe z lim iu dniowym] terminem wy- 
5% „ M t u  „  j powiedzenia
i podaje do publicznej wiadomości, źe wszystkie

©°|0

z 30tu dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu 
znajdujące się, od dnia 15. Marca r. b. zacząwszy 
po 5l|2 od sta za 14 dniowem wypowiedzeniem 
oprocentowuje.

S

Ces. król. uprzyw. zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu.

L O S Y  M IA S T A  K R A K O W A
Główne W jg ra n e  z łr .  w. a. 4 0 . 000, 35 . 0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , S

15.000 i t . d.
W ą J i M ś ^ E a ,  w y g r a n a  e ! f .  H ©

Najbliższe ciągnienie dnia S .  k w i e t n i a  1 8 7 4 : .
S p r z  e d a j  ą

W e  L w o w i e :  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Gzerniowcach i Tarnopolu.

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w Brodach

W W i e d n i u :  Bank- und Wechselgeschaft der Nieder-
Oesterreichischen Escompte-Gesellschaft.

(58 2 - ? )
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